N” 1l. 


„Guąa* wychodsi codziennie, wyjgwszy riedziele i dni świąteczne, 
Vddxielno Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 100., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e. 


Prenumerata wynosi: 


na cały rok | na kwartał |na 1 miesiąo 
Feeste w państwie Austrysekiem. . « > « > o> » » 24 zir. 6 złr. | 2 złr. 50 
x HNE. Aaa, 17. 28 zł. | 7 złe rar gi 
0 o , Franoyi, Beigii, Sswaj Tarcyi 
innych państw ależ PASO pocztowego . . . 82 złe. | 8 złr. | 3 zir. 


Pronumoratę przyjmuje się tylko od igo do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy 
z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać france 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — ne m ane nie podlogają opłacie 
pocztowej. — Listów % nych nie przyjmuje się. 
mek 


opismaów nadsyłanych nia zwraca się. 


Kraków; Sobota 16" Stycznia 1887. 


PAR OZ Z YZ ZZ ZZ ZIE a ŻE ZZ 


„UZASU* w Birmkowie i urzędy ze. Eiiejsecwą prom 
biuro dziennik 


aukienni 


Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 


Ten Li 


se p 


) W. Grabowski Maksymilian. 


wyjść z Elyseć Bourbon. Jako 
zwołanemu w tym celn kongresowi ma być poda- 
nym, wymieniają Freycineta. Przypuszczają, że 


a ji 
zPpzegląd Polityczny. 
NENAS wieść ta puszezoną została, jąko ballon d'essai, 


| w celu zbadania w tej mierze opinii publicznej. 


Kraków 44 stycznia. Gaulois pisze, że ks. Bismarkowi należy się ze 
strony jenerała Boulangera wielka wdzięczność za 
mowę jego wtorkową. Przyjęcie wniosków Boulan- 
gera, od których pozostanie w gabinecie uczynił 
zawisłem , było dotąd wątpliwem. Chciano obalić 
gabinet, a z nim razem Boulaogera. Po mowie 
ks. Bismarka usposobienie w Izbie zmieniło się 
o tyle, że, aby utrzymać Boulangera i jego wnio- 
ski, ścierpi może Izba przez czas pewien istnienie 
gabinetu. 

Dzienniki urzędowe natomiast podnoszą .poko- 
jowe tchnienie, jakie wieje z mowy ks. Bismar- 
ka, dodając, że działa ona bardzo uspokajająco. 


| Dziś odbywa się 1lte z kolei posiedzenie Sejmu 
galicyjskiego. Na porządku dziennym jest między 
| innemi: pierwszs czytanie wniosku posła Alfreda 
| hr. Potockiego w przedmiocie ugody regulującej 
| stosunek państwa do funduszów indemnizacyjnych, 
pierwsze czytanie wniosku posła Romańczuka 
| w przedmiocie założenia we wschodniej części 
| kraja odpowiedniej liczby seminaryów nauczyciel- 
| skich z ruskim językiem wykładowym, jakotóż 
| założenia w miastach o dostatecznej ruskiej lndno- 
ści szkół ludowych z językiem wykładowym ro- 
„skim, tudzież pierwsze czytanie wniosku posła 
Tomisława Rozwadowskiego w przedmiocie pro- 
jektu do żmian w ustroju gminnym. Prócz tego 
jest na porządku dziennym kilka sprawozdań kot 
misyj budżetowej, a wreszcie sprawozdanie „ko- 
misyi szkolnej z wniosku posła St. hr. Badeniego 
w sprawie władz nadzorczych misjscowych i okrę- 

gowych dla szkół ludowych. H ? 
Niemieccy setek cj met nb z Sejmu 
i trzymali jaż od prezydyum sejmowe- DZ r inig 
zo oopatie; seb do ddia 25g0 s mid otrzyma dymiśsyę, czy nie, nie jest dotąd stanowczo 
dliwili swą nieobecność w Sejmie. Ponieważ Sejm | rozstrzygniętą. 
czeski z pewnością przed d. 25 b. m. zostanie | zzz 
zamknięty, przeto w tej sesyi sejmowej nie bę- 

dzie mogła być orzeczoną utrata ich mandatów. 
Jak się dowiadnjs Fremdenblatt, zbierze się zno- 
wu w Wiednia konferencya biskupów, w której 

weźmie także udział kardynał Fürstenberg. 


Czy nagła śmierć Iddesleigha spowoduje po- 
wrót Churebilla do gabinetu, czy też zachwieje 
gabinetem Salisburego, trudno na razie przewi- 
dzieć, wyjaśnić się to jednak musi niebawem, tak, 
że już oczekiwane dzisiaj telegramy mogą nam 
w tej mierze podać materyał do rozpatrzenia się 
w świeżo wytworzonej sytuacyi. 


Kwestya, czy rosyjski minister finansów Bunge 


Wdrożoną przed pięcioma laty na tory roz- 
jemcze sprawę funduszu indemnizacyjnego — 
podniósł na nowo wniosek hr. Alfreda Poto- 
ckiego i towarzyszy. 

Objaśnień nie potrzeba — kwestya indemni- 
zacyjna, jak ma już czterdziestoletnią histo- 
ryę, tak ma i swoją literaturę— a czem był 
4. p. Kornel Krzeczunowiez w sprawie kata- 
stru — tem jest Mikołaj Zyblikiewicz w tym 
drugim, długoletnim procesie galicyjskim. 

Proces winien się jak najprędzej zakończyć 
zgodą i rozjemstwem — uznał to Sejm przed 
pięciu laty i uznał rząd, biorac pod tym 
względem inicyatywę. Dług indemnizacyjny 
jest kamieniem, który gniecie całym swym 
ciężarem podatkujących — a zarazem stano- 
wi zaporę na drodze rozwinięcia jakiejkolwiek 
polityki finansowo-ekonomicznej naszego kra- 
ju — a nadto jest on jak miecz Damoklesa, 
który wisi mówimy to bez ironii, na wło- 
sku dobrych chęci obecnego rządu — ale który 
na ewentualność zmiany systemu może stać 
się ciągłą groźbą, a choćby tylko postrachem 
wysuwanym przez stronnietwa nam wrogie, a 
zawsze jeszcze wpływowe i silne. Zdjąć ten 
kamień i ciężar doraźnie nie jest rzeczą mo- 
żliwą, ale usunąć zawadę na drodze, uregu- 
lować stosunek i oznaczyć termin, odwiązać 
miecz zponad głów potomności, — rozciać 
kwestyę sporną o wrzekome pretensye skarbu 
państwa, choćby one były bezpodstawne i po- 
dobnej natury, jak sprawa sum neapolitań- 
skich w odwrotnym dla kraju stosunku — 
oto zadanie naglące i obowiązek przyjęty obu- 
stronnie przez rząd i Sejm, a świeżo przez 
tak poważnego członka Izby obu stronom 
przypomniany. 

Były powody, które usprawiedliwiają mini- 
sterynm, że odroczyło ziszczenie tego zobo- 
wiązania. Wiadomo, co z przedłożenia rządo- 
wego w tej kwestyi zrobiła prasa i agitacya 
przedwyborcza w prowineyach niemieckich, 


przedstawiając w najgorszej wierze wybor- 


zadanie objęcia funkcyj naczelnika państwa na $ : h I 
przypadek Sierd piedini. Projekt ten miał |com włościańskim, że gabinet chce uczynić 


Oprócz mowy. Windthorsta i repliki ks. Bis- 
marka, daleko słabszej od mowy dnia poprzedniego, 
uie przyniósł nam drugi dzień rozpraw nad no- 
wellą wojskową w parlamencie niemieckim rie 
znaczącego. Zarysowały się tylko wybitniej sta- 
nowiska stronnietw. Centrum i wolnomyślni gło- 
sować będą stanowczo za przyjęciem wniesionej 
ustawy wojskowej na lat trzy. i 

Niemieckie dzienniki opozycyjne czepiają się 
wyrażenia Motkego, że „armia nie może być nigdy 
prowizoryczną” (ein Provisorium), tylko musi wy- 
pływać, jeśli nie z uchwały eternatu, to przynaj- 
mniej septennatnu,i dodają, że jasnego. dowodu, iż 
eternat albo septennat wpływa na ulepszenie armii, 
oczekiwali dotąd na próżno, z doświadczenia zaś 

= dziejowego możnaby przeciwne wyprowadzać wnio- 
ski. Armia, która przepadła pod Jeną, wypływała 
"z eternatu; armie, które w latach 1864 i 1866 
odnosiły zwycięstwa, były na jeden uchwalo- 
ne; armia niemiecka z r. 1870, była w głównej 
swej części na rok, w dodatkowej na trzy lata 
uchwaloną; corocznie też uchwalają cyfrę prezen- 
cyjną armii francuskiej, a jak ją to wysoko ceni 
ks. Bismark, że aż strach słuchać grożaych prze- 
owiedni możliwych jej. zwycięgtw, nad. któremi 
się kanclerz tak długo rozwodził. 

Ale po co, — mówią dalej pomienione dzien- 
niki, — rozprawiać o tem, nad czem się toczyła 
cała dyskusya tylko dla pozoru. Na liczbę pre- 
zencyjną wojska, o którą rzeczywiście chodzić 
może, jest przecie powszechna zgoda. Tę rząd ma. 
Ale rządowi nie zależy ani na zyskania septen: 
natu, ani na osiągnięciu eternatu, tylko na roż- 
wiązaniu parlamentu, bo zdaje mu się, że pod 
hasłem: „czy armia ma być armią parlamentu, 
czy armią Jego ces. Mości”, zyska może większość, 
któraby uchwaliła: nowe podatki, monopole, zmia- 
nę konstytucyi i przystała na wszystkie zgoła 
plany reakcyjne, jakie rząd od dawna przygoto” 
wuje. Zadziwiającą jest tylko naiwncść, która 
przypuszcza, że lud tego nie widzi. 


W kołach politycznych paryskich obiega wieść, 
że na wzór Ameryki północnej ma być i we Fran- 
cyi zaprowadzoną wiceprezydeutura Rzpltej, a wice- 
prezydentowi, tak, jak w Ameryce, ma przypaść 


Więc mechanicznie, pamięciowo, a z nadmiernemi 
wymaganiami tłoczą i męczą młode umysły, ' 


Towarzystwo Warszawskie. 


—o4O-— Wzięto niby malde i jez szkolny pruski, 
r i r ale cóż z tego, kiedy do wnętrza aparatu niema 
przez Już za cesarza Mikołaja gnieżdził się w uni- 


wersytetach rosyjskich gruby pozytywizm i ma- 
teryalizm. Buchner był katechetą i nauczycielem 
profesorów i uczniów. Od tego czasu prąd ten 
wzmógł się jeszcze z przymieszką socyalną — re- 
wolucyjnych teoryj i brutalnej negacyi. Reakcya 
obecna, fanatyzm Pobiedonoscewa e tutti quanti, 
działa tylko na pozory zewnętrzne, płaszczy ludzi, 
ale nie zmienia wewnętrznego ustroju ciała nau- 
czycielskiego. I oni-to są hodoweami i przewodni- 
kami polskiej młodzieży, ciepłej i trochę do idea- 
lizmu skłonnej. Jak zaś te doktryny na nią 
działać musząz jak kleszcze rygoru i formuł bez 
treści miażdżą zdolności; jak fałsze w historyi, 
urąganie wiedzy i uczuciom narodowym coś zawsze 
z brzydoty swej na młodych umysłach pozostawią; 
jakie gorycze, zniechęcenia i zwątpienia budzić się 
muszą w duszach tych studentów, którym nauk do- 
kończyć nie pozwolą, a skoro je przejdą, nigdzie 
do zastósowania ich nie dopuszczą— zrozumie ka- 
żdy, kto jest tylko „ojcem i obywatelem. To też 
nigdzie częściej, aniżeli n nas nie zdarzają się 
samobójstwa studentów. Prócz gimnazyów klagy- 
jeznych i kilku realnych niema nadto żadnych 
szkół- specyalnych, technicznych, przemysłowych, 
rzemieślniczych, a nawet wyższych elementarnych. 

Szkoły zaś wiejskie, to znowu środek propa- 
gandy i sposobność umieszczania seminarzystów, 
kształconych z góry, jako misyonarzy obrusienia 
i oprawosławienia ludu. Szerzą też oni bardzo 
często wprost rewolucyjne i socyalne między lu- 


Baronową X. Y. Z. 


(72) 
(Ciąg dalszy). 


Szkoła — to drugi akt tej prześladowczej 
polityki, — Zrusyfikowano ją zupełnie, profeso- 
rów Polaków wciąż usuwają , jedna tylko religia 
w krajowym wykładaną jest języka, a dla nauki 
języka polskiego wymyślono nawet książki dru- 
kowane grażdanką. Obowiązujące jeszcze za 
Mikołaja uczęszczanie na mszę codzienną, spowiedź 
kwartalną, rekolbkcye wielkanocne kasują, .a -Na- 
tomiast jako kompensatę profesorowie chcą, za- 
chęcić młodzież do czytania po rosyjsku i dają jej 
z biblioteki studenckiej już nie anti-katolickie, ale 
sprośne i nieobyczajne książki. Mniejsza 0 to, co 
uczeń czyta, aby tylko czytał po rosyjsku. Niech 
14-letni chłopak napawa się nawet Żolą. — byle 
tylko w` rosyjskim przekładzie. Liczbę szkół 
i uczniów ograniczono bez miary, wpisowe pod- 
wyższono, wykłady przeciążono, a egzamina tak 
wyśrubowano, że jeśli połowa uczniów przejdzie 
do następnej klasy, to profesorowie i dyrektor 
dostają naganę za to, że zbyt lekko egzaminują. 

A eo to za profesorowie i pedagodzy! W ce- 
sarstwie setki katedr nieobsadzonych, więc się 
bierze fusy i szumowiny, byle tylko rusyfikować 
Polaków. © jakimś systemie pedagogicznym 
większość ich nie ma nawet wyobrażenia; sami 


kandydata, który dar Galicji 75 milionów. Nie w własnej o- 


„ | byłoby to nietylko niekonsekwencyą, ale czemś 


mało przygotowani, drugich uczyć nie potrafią, dem zasady, 


należy zostawić przedstawicielom kraju wRadzie 
chronie, ale dla skutku tak doniosłej sprawy |państwa, oni bowiem tylko mają w tej kwe- 
ministeryum opóźniło dokonanie swych zobo- |styi kompetencyę i mają możność według da- 
wiązań. szoł nej sytuacyi jak najkorzystniejsze dla kraju 
Przypomnienie sprawy przez Sejm będzie|uzyskać warunki ugody, której główny zarys 
aktem jego samodzielności i jego godności, |ujmuje projekt rządowy. 
oprócz tego, że będzie także jedynym czy- 
nem tegorocznej seśyi, sięgającym w przy- 
szłość, poza załatwienie jednorocznego bu- 
dżętu, spraw bieżących i lokalnych. Wraz 
z wnioskiem p. Chamca w kwestyi przemysłu 
naftowego — wniosek «hr. Alfreda Potockiego 
ma znaczenie i miarę polityki rzecznietwa, 
niezwróconej opozycyjnie do rządu, ale raczej 


Sprawy sejmowe. 


Lwów 13 stycznia. 


G ZOE z jednodniowej przerwy, jaką 
wyiniórzonćj przeciw % À „|spowodował Nowy Rok starego stylu, wszystkie 
Stać 5 s yk t KRYM czynnikom kon komisye sejmowe gorliwie pracują. Obok spra- 

ì fa ,; stoją w sprzeczności z tem, | wozdań, które będą na jatrzejsaem posiedzeniu 
czego słusznie Wymaga obrona materyalnych |w pełnej Izbie traktowane, a jest ich trzy naście, 
interesów Galicyi. Milczenie byłoby grzechem | wygotowała już komisya gospodarstwa krajowego 


zaniedbania, biernością, która zawsze prowa- | Sprawozdanie o przedłożeniu Wydziału krajowego 
diś *15 przegranej. w przedmiocie melicracyj. Referentem w Izbie 


i $ s „ | będzie p. ks. Sanguszko i wniesie: 

W kwestyi spornej zobowiązania uroczyście D Sejm ainia do Kitaa saai sprawozda- 
wziął „NA siebie rząd, ale przyjął je także nie Wydziału krajowego o popieraniu kultury kra- 
niemniej stanowczo Sejm swą uchwałą w r.|iowej na pola budowli wodaych. ( 

1882. Odstępować od tych zobowiązań lub je okie Bairy Beta Pl CAE aka mi eig KĘ 
zmieniać, cofać się od warunków zgody — aby Aoko rozwijających 86 Ena) wód 
i w kraju zadość uczynionem się stało, oraz aby 
gorszem, bo lekkomyślnościa i brakiem po-|nakazał organom swoim energiczne działanie 
czucia godności Sejmu. Lekkomyślnem jest| w kierunku prawomocnego zawiązania spółek wo- 
twierdzenie, tu i ówdzie się odzywające, że ep. bwal i EW 
ugoda jest niepotrzebną, bo pretensye skarbu ) Bejut tobwalu frojekty nastaw: 1) jeden o 


ó BETTAS regalacyi rzeki Trześniówki; 2) o regulacyi po- 
państwa są ułudne, bo ich ściągnięcie okaże |toku Krzemienicy i Babalówki i ROW Rani: 6) 
się niemożliwem wobec przeciążenia kraju. 


o osuszeniu bagien. Oleskich. 
Dopokądże powtarzać będziemy restrykcyę| 4) Sejm otwiera na r. 1887 Wydziałowi kraj. 
przy PO snih uchwałach o zarządzie fun- padł wy regalacyę Trześniówki do wysokości 
uszu indemnizacyjnego? Czyliż taka restryk-| “, az i 
cya nie jest anormalnością, którą raz al KAPA PK A 
lować i przemazać należy? 


wnych w myśl uchwały swej z d. 6 października 
Nie godzi się zostawiać ewikcyi na tabuli 


1882 na r. 1887 następujące zasiłki jednorazowe: 
a) na reg. Dunajca pod Wróblowicami 1,080 ałr. 
kraju, choćby ona nam bezpośrednio nie za- 


Zbyszycami . 2,017 , 


n n n n 


grażała ale miała dotknąć kiedyś potomność. AK: s ? = zg A! 1 
Sejm, jeśli tę potomność obciąża wiszącym| b) , x Raby pod Winiaremi m. 100 3 
deficytem 1 pożyczkami krajowemi, powinien] e) „ „ Sanu nod Gdyczyną . 2,943 i 
przynajmniej oznaczyć termin, w którym cię-| 4) n »  »  „. Bolestraszycami 3,000 „ 

i e, do dyspozycyi Wydz. krajowego . 5,000 „ 


żar indemnizacyjny bez żadnej już apelacyi, 
bez żadnych wątpliwości i sporów. przestanie 
nas gnieść. 

Kilkocentowa podwyżka dodatku indemni- 
zacyjnego ciężką jest zapewne ofiarą, ale ko- 
nieczną , jeśli nie mamy prowadzić kraju na 
oślep w zawikłania bez końca i wyjścia. 

Walka o przeprowadzenie ugody w Radzie 
państwa nie będzie łatwą, ale w obecnej sy- 
tyacyi możliwą, niemal pewną. Uchwałą Sej- 
mu w duchu wniosku hr. Alfreda Potockiego 
stanie „Się bodźcem dla rządu, a postulatem 
Galieyi. wobec innych stronnictw większości, 9) Szjm wzywa Rząd, aby utworzył dla Gali- 
przedmiotem porozumienia i wzajemnych u-|eyi oddzielną sekcyę dla zabudowsń potoków 
stępstw, będzie ona i dla opozycji próbierzem, górskich po myśli przedstawienia Wydziału kra- 


ea amiętność, czy ro- jowego z dnia 13 lipca 1886 r.,z językiem urzę 
WRAK al w AR 50 RE lęki A kak | dowym polskim, stósownie do rozporządzenia mi- 


l A ake aisteryalnego z d. 5 czerwca 1869 r. 
styach dotyczących interesów Galicyi się od-| Komisya szkulaa, która już na piątkowem p- 
znaczyła. 


siedzeniu zdawać będzie sprawę o wniosku p. St. 
Wniosek hr. Alfreda Potockiego, nie wcho- 


Badeniego w sprawie zmiany ustawy o władzach 
dząc w meritum kwestyi, stwierdza w moty- nadzorczych miejscowych i okręgowych dla szkół 
wach i przypomina jej obecne stadyum. — 


ludowych, do znanych już rezolucyj dodaje jeszcze: 

: : . | Sejm wzywa Rząd, aby w drodze ustawodaw- 

Uchwała Sejmu tylko na tej podstawie i|ezej przeprowadził stabilizacyę posad okręgowych 
w tych granicach może mieć znaczenie rezo- | inspektorów szkolnych. z, 


lucyi wobec rządu, a zarazem postulatu wobec Gdy mowa o sprawach szkolnych, nadmieniam, 


j i i „|że komisya budżetowa załatwiła już preliminarz 
naszej Delegacyi w Radzie państwa. Rozsze- | e asm Kblieżo: Wodjp nie Ton a KARIA bab 


rzając lub ścieśniając tę podstawę wniosku, | ajek z fenduszu krajowego ma być o 8,000 złr. 
odjętoby mu wszelką wagę i powagę. Resztę | większy od preliminowanego przez Wydział kra: 


1,000 z!r. 

1) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu utwo- 
rzenie w ciągu roku 1887 ekspozytury 
biura melioracyjnego w Krakowie i o 
twiera w tym cela kredyt do wysokości 300 złr. 

8) Sejm wzywa Rząd, aby w myśl $ 3 ust. 
z d. 30 czerwca 1884 r., przeznaczył z państwo- 
wego fanduszu melioracyjnego dla Galicyi, sto- 
sownie do rozległości kraju, a szczególnie do jego 
potrzeby robót melioracyjnych, sumę 1,300.000 złr. 


podburzają go przeciw inteligentnym |a zarażeni moskiewskiemi doktrynami, słowem 
warstwom spółeczeństwa, szezepią nienawiść do|same z całego cesarstwa wybiorki i szumowiny. 
„Surdutowych,* — a propagandę swoją pozorują | To też Uniwersytet warszawski stoi pod wzglę- 
sympatyczną wszystkim zwierzchnikom agitacyą | dem naukowym niesłychanie nisko, za. granicą 
przeciw „panom“ i szlachcie. Pięknie rozwijająca |najgorzej ze wszystkich rosyjskich uważany, 
US „Szkoła główna” i powstały z niej później |w świecie uczonym najmniejszej nidma powagi, a 
Zysk kz co w parę lat tyle pożytecznych wy-|u młodzieży traci córaz bardziej wziętość i musi 
ały ludzi, dziś upada coraz bardziej. I tu zasto- |się ratować sprowadzanymi.za pomocą stypendyów 
sowano powszechny system rusyfikacyi, aplikując | polskich popowiczami. Frekwencya jego zmalała 
go nietylko do języka wykładowego, ale i do|do połowy, znaczenie znikło, a powagi niema 
ludzi. Po zwinięciu Szkoły głównej kilkunastu |zgoła żadnej. W naukowej Rosyi 'tytuł profesora 
profesorów Polaków przeszło do Uniwersytetu, | warszawskiego Uniwersytetu lekko się bardzo ce- 
poddając się śmiesznemu rygorowi składania po-|ni, a wiedzą tam wszyscy, jakie głównie kwali- 
wtórnych na wszechnieach rosyjskich egzaminów | fikacye przeważają w wyborze. Najwyższa więc 
doktorskich. Podczas kiedy w całej Rosyi wszy-|w kraju szkoła koronuje godnie wychowawczy 
stkie Uniwersyteta posiadają pewien rodzaj auto- |system rządowy. 
nomii akademickiej, a przedewszystkiem prawo| Od kilku lat, a mianowicie od objęcia karatoryi 
wyboru rektora, wszechnicy warszawskiej prawo | przez p. Apuchtina, wszystkie złe wpływy szkoły 
to cofnięto, rektora jej mianuje rząd, a nie było |spotęgowały się bardzo. Co gorzej jednak, grasu- 
wypadku, żeby został nim człowiek istotnej nauki|je w tych szkołach (nie z przykładu kuratora, 
1 naukowego imienia, lecz zwyczajny diejatiel|bo mu tego zarzutu nie czynimy, lecz skutkiem 
bez żadnej powagi i znaczenia, w samej nawet | jego zaślepionego systemu) coraz srożej przekup- 
Rosyi, Pozostałych zaś kilku, czy kilkunastu pro-|stwo nauczycieli. Są gimnazya, i to najczęściej 
fesorów Polaków kolejno wyrugowano. Pozbyto|w Warszawie, w których syn jako tako zame- 
się najcelniejszych sił naukowych, aby tylko sami|żnych rodziców nie dostanie promocyi, jeśli ro- 
prawosławni mieli sposobność nauczania młodzie- | dzice jego lub opiekunow.e nie okupią się profe- 
ży. Nie wahał się ten niby uniwersytet przebalo- |sorom, inspektorowi, lub dyrektorowi. Pod rozmai- 
tować nawet takie powagi medyczne, jak prof. |temi formami składanym bywa ten haracz: bezpo- 
Baranowski, a w przyszłym roku usuniętym także | średnio z.ręki do ręki, to znowu pod pozorem 
zostanie jeden z pierwszych w całej Rosyi chi- dawania: lekcyj, lub przyjmowania uczniów na 
rurgów prof. Kosiński, dlatego jedynie, że jest stancyę. Trzeba przyznać, że p. Apuchtin stara 
Polakiem i katolikiem. W miejsce zaś ich przy-|się róźnemi okólnikami przekupstwo to utrudnić, 
bywają z Rosyi nędzni belfrowie, niegodni nawet |na nie się to jednak nie zdaje, gdyż: kto chce 
w gimnazyach wykładać, stek niedouków, niema: | wziąść, ten tak lub inaczej weźmie i na swojem 
Jących za sobą nietylko książki, ale nawet podręczni- | postawi. Z rosyjskich zaś nauczycieli każdy wziąść 
ków naukowych, pospolici kompilatorowie bez pragnie, a ci, co nie biorą, należą do rzadkich wy- 
znaczenia, często nawet bez stopnia naukowego, jątków. Wskazałam Ci już gdzieindziej, jak taki 


6) Sejm przyzwała na przeprowadzenie zdjęć 
melioracyjnych i stadyów dla powiatów, gmin i 
spółek wodnych, w myśl uchwały swej z d. 27 
września 1882 r. dotacyę na r. 1887 w kwocie 


| jowy. Prawdopodobnie już w poniedziałek będzie 
ta sprawa w Sejmie na porządku dziennym. 

W komisyi budżetowej wygotował równieź p. 
St. Badeni sprawozdanie o subwencyach dla te- 
atrów. 

Z elaboratu tego, nader gruntownie i szczegó- 
łowo opracowanego, wyjmuję następujące daty: 

Z uwagi, iż według sprawozdania komitetu ar- 
tystycznego przez Wydział krajowy do nadzorowa- 
nia teatru w Krakowie delegowanego za czas od 
1 czerwca do końca listopada 1886 r. dyrekcya 
teatru dcłożyła wszelkich starzń, aby teatr pod- 
nieść, uszlachetuiła'i urozmaiciła repertuar, wzmo- 
eniła personal przez przyjęcie kilku utalentowa- 
nych artystów, postarała się o nowe dekoracye, a 
przedstawienie niemal każde, jeżeli nawet nie od- 
powiada wszelkim wymaganiom artystycznym, no- 
si piętno staranności i chwalebnych usiłowań, ko- 
Bya budżetowa wnosi do rozporządzalności Wy- 
działą krajowego dla teatru w Krakowie złr. 
8,000. 

Co sę tyczy sprawy suhwencyonowania teatru 
i opery we Lwowie wyraża się sprawozdawca 
w dalszym ciągu swego sprawozdania tak: 

W zeszłym roku powziął, jak wiadomo, Sejm 
uchwałę polecającą Wydziałowi krajowemu, aby 
zawiadomił reprezentacyę miasta Lwowa, iż na 
przyszł ść opera polska we Lwowie liczyć może 
na subwencyę krajową tylko pod tym warunkiem 
i w tej samej wysokości, jaką na ten cel repre- 
zentacya miasta Lwowa przeznaczyć zechce. 

Otóż komisya budżetowa w tegorocznem spra- 
wczdaniu podnosi, że myślą przewodnią zeszłoro- 
cznej uchwały sejmowej była nie chęć zmniej- 
szenia subwencyi krajowej, a tem samem u- 
zyskania w tej pozycyi pewnej oszczędności, lecz 
przeciwnie zwrócenia uwagi reprezentacyi miasta 
Lwowa, iż j:st jej obowiązkiem wspólnie z repre- 
zeLtacyą kraju przyczynić się do rozwoju i pod- 
niesienia opery polskiej, a zar.zem, przysparzając 
dyrekcyi opery znaczniejszą subwencyę, módz żą- 


liła wprawdzie subwencyi w tej wysokości, jaką 
dotąd Sejm dla opery preliminował t. j. 19,000 
złr., oświadczyła jednak gotowość wypłacania sub- 
ae w kwocie 5,000 złr., począwszy od. roku 

Komisya podnosi, że cel zeszłoroczną uchwałą 
zamierzony, został osiągnięty, a reprezentacya m. 


wypowiedzianą, iż jest jej obowiązkiem przyczy- 
niać się do podniesienia opery we Lwowie. 

licmisya podnosi zarazem, że reprezentacya m. 
Lwowa, podjąwszy kroki dla rozpoczęcia w naj- 
bliższej przyszłości budowy teatru polskiego we 
Lwowie, dała tem samem najlepszy dowód dba- 
łości o los teatru polskiego we Lwowie i chęci 
ponoszenia na ten cel znacznych ofiar. 

„.Wobae tego stanu rzeczy komisya budżetowa 
sądzi, iż Sejm, mając możność uchwaleniem sub- 
wencyi w dotychczasowej wysokcści przysporzyć 
operze pilskiej subwencyę o 5,000 złr. wyższą, 
żechze na r. 1887 przyznać teatrowi polskiemu 
we Lwowie na dramat i operę subwencyę w do- 
tychczasowej wysokości tj. 20,000 złr. do rozpo- 
rządzalności Wydziału krajowego zj zastrzeżeniem, 
iż wypłata subwencyi zależeć ma od stwierdzenia 
przez rzeczoznawców, że wykonanie oper podczas 
30 wieczorów odpowiadać będzie wymaganiom 
artystycznym. 

Zdzniem komisyi stan opery w r. ź., z wyją- 
tkiem kilku: gościnnych występów pierwszorzę- 
dnych artystów, wypłacenia subwencyi w całości 
nie usprawiedliwił. J 

Nadto proponuje komisya budżetowa dla teatru 
ruskiego pod zarządem towarzystwa „Besida* zgo- 
doie z wnioskiem Wydziału kiajowego 5,000 złr., 
dla Towarzystwa mnzycznego w Krakowie 800 
złr., dla Towarzystwa muzycznego we Lwowie 
3,000 złr., dla „Harmoni.“ 300 złr., dla Towa- 
rzystwa „Luni“ na ntrzymanie sz' oły śpiewu £80- 
lowego i choralnego 200 złr. 
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stan rzeczy wpływa demoralizująco na młodzież 
i jak zawczasu rodzi w niej przekonanie, że w tym 
kraju do niczego nie dochodzi się prostą drogą, 
że wszystko zdobywać trzeba krętemi ścieżkami, 
podejściem, nadużyciem i faworem pieniędzy lub 
protekcyi. : 

I pytam znowu — jaką takie szkoły: pań- 
stwu i porządkowi publicznemu gotują przy- 
szłość? Zgorszenie tych maluczkich wywołało nie- 
gdyś w ustach Zbawiciela klątwę, obwieszczają- 
cą, że kto się tego dopuszcza, godzien jest, aby 
mu przywiązano kamień młyński u szyi i wrzu- 
cono do wody. Ale takie zbrodnie i w życiu po- 
litycznem potężną ściągają karę. Podczas kiedy 
policya i żandarmi śledzą gniazda spiskowców i 
nihilistów, tu samo państwo hoduje ich sobie 
całe stada pod hasłem tępienia polskości i kato- 
licyzmu, i jeśli zaraza ta nie jest powszechną, to 
dzięki tylko narodowej tradycyi i dzięki wycho- 
waniu domowemu, które to, co szkoła zepsuje, 
odrobić starannie musi. Zamyka ono przed mło- 
dzieżą przybytki światła i gruntownej nauki; tym 
zaś, co szczęśliwie przebrnęli, nie daje dostępu 
do pracy i chleba, a skoro tak jest, jakimże spo- 
sobem młodzież ta nie ma oczekiwać zbawienia 
od światoburczego przewrotu, jak niema w zwąt- 
pieniu i gorzkości rzucać się w tę otchłań, eo ją 
wabi i nęci nadzieją tego przewrotu i doktrynami 
zasianemi w szkole? Chwaliły się niegdyś Prusy, 
że ich Schulmeister przygotował Sadowę i Sedan; 
nauczyciel rosyjski poszczyci się kiedyś, że uto- 
rował drogę do wewnętrznego rozkładu i wycho-. 
wał hordy, co się z czasem najazdem rozleją. _ 


(Ciąg dalszy nostąpi). 


pani Ay TY NE ZY ŻY. HE SIE Wo 


dać pomyślaiejszych, niż dotąd, rezultatów sub- 
wencyi. Reprezentacya miasta Lwowa nie uchwa-- 
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zachodzą konkurencye, rywalizacye, kolizye. Do- 
tychezas nie głoszono tego jawnie, choć było to 
i jest jawnem i powszechnie wiadomem. Zawsze 
to przecież inne ma znaczenie, jeżeli ks. Bismark 
oznajmia, że jest-to jednem z najtrudniejszych 
zadań jego pośredniczyć, żeby do starcia między 
temi państwami nie dopuścić, lub je odroczyć. 
Ale przyznanie, że sprzeczne interesa mogą być 
powodem starcia, jest tem samem, co oświadczenie, 
że historyczny proces między Niemcami a Fran- 
cyą nierozegrany. i lubo dzisiaj żadna strona 
wojny nie chce, przecież wojna ta w powietrza 
wisi. Więc jeżeli Europa pozostaje na wschodzie 
i na zachodzie pod wrażeniem, że niewiadomo, 
czy za 10 lat, czy za 10 dni piorun uderzy, to 
stan taki nie może być uważany za pokojowy. 

Giełdy przyjęły mowę ks. Bismarka w pierwszej 
chwili, jako pokojową, lecz niebawem po refle- 
ksyi nastąpił zwrot, nie objawiła się panika, bo 
na razie niema do niej żadnego powodu, l:ez po- 
wolne zniżki, gdyż ołowiane chmury zasłaciają 
cały widnokrąg, i taki pokój, który tylko przygo- 
towaniami wojennemi się zajmuje, jest bodaj gor- 
szym od wojny. A jak już nieraz bywało, tak i 
obecnie lada drobna iskra może wybuch spowo- 
dować. Tą iskrą są teraz Bułgarzy; można utrzy- 
mywać, że od nich zależy pokój europejski. Ro- 
zumie to i Fremdenblatt, gdy uspokajające swoje 
rozpatrywania kończy wezwaniem do Bułgarów, 
żeby i swoich losów nie ryzykowali i Europy na 
katastrofę nie narażali. 

Jako pokojowe symptomata mogę atoli przyto- 
czyć, że zwyczajowy noworoczny telegram od ca- 
ra do Cesarza austryackiego był, jak mnie zape 
wniają, ciepło zredagowany. Od licznych zaś 
Francuzów, z rozmaitych warstw i stronnictw sły- 
szałem w tych dniach potwierdzenie, że żaden 
z wybitniejszych ludzi i żadne stronnictwo we 
Francyi wojny nie chce i chcieć nie może, gdyż 
dla narodu całego niema nic więcej wstrętnego, 
jak właśnie wojna. Pokój,stał się dzisiaj namię- 
tnością rzeczypospolitej, którą tylko wewnętrzne 
kwestye obchodzą. 

Co do dalszego obrota spraw bułgarskich utrzy- 
jdu, muje się przekonanie, że Turcya z czynną, pośre- 
wypadnie się dobrze rachować, bo nawet po za-|dniczącą rolą wystąpi, oczywista w myśl zawar- 
prowadzeniu projektowanych opłat krajowych od|tego, pozytywnego porozumienia z Rosyą, oraz że 
napojów stan dochodów krajowych nie będzie tak|hr. P. Szawałow w tym duchu ma w Berlinie dro- 
świetny, aby z zamkniętemi oczyma rzucić się mo-|gi torować. 
żna na wszystkie działy inwestycyi. Aktualnością wewnętrzną jest przesilenie mini- 

Czteroletni okres gospodarstwa budżetowego, |steryalne w Peszcie. Przyszła pora, a raczej ko- 
który obejmuje najświeższa praca krajowego biura |nieczność przeobrażeń dla gabinetu p. Tiszy. Ma 
statystycznego (1881 - 1884) przedstawia właśnie |ustąpić, i to niewątpliwie, minister finacsów Sza- 
peryod podwyższania wszystkich działów inwesty-|pary, ale czy obejdzie się bez ustąpienia i mini- 
cyjnych w oczekiwaniu, że wydatność centa do-|stra handlu Szechenyi'ego? Tutaj ludzie kompe- 
datku krajowego wzrastać będzie z każdym ro-|tentni nie widzą innego środka do przeprowadze- 
kiem. Kiedy w r. 1881 ogół rzeczywistych wy |nia spraw ugodowych, tylko ustępstwa ze strony 
datków wynosił 2,895.863 złr., sama ta w r. 1884] Węgrów, porzucenie stanowiska niemcżliwego, a 
podniosła się na 3,919.227 złr. Można powiedzieć, |to nie może się odbyć, zdaje się,bez ustąpienia 
że koniec r. 1884 stanowi zarazem kres illnzyj,|osób. P. Tisza nie może dopuścić, żeby sprawy 
jakim oddawano się co do stopniowego wzra |ugodowe dostarczyły opozycyi haseł podczas wy- 
stania wydatności dodatków krajowych. To też|borów,i to nie w interesie stronnictwa tylko, ale 
już r. 1885 wykazuje widoczny zwrot ku ście-|i w interesie państwa. 
śnianiu rubryk wydatków, bo ogół ich wynosił 
3,510.945 złr. 

Krajowe biuro statystyczne nie ograniczając się 
na samem cztćroleciu 1881 — 1884, podało także 
pouczający pogląd na stosunek, w jakim od r. 1876 
wzrastały wydatki i dochody krajowe. Jeżeli wy- 
datki rzeczywiste z r. 1876 przyjmie się jako 
punkt wyjścia w porównawczem zestawieniu z cy- 
frą 100, to otrzymamy dla wydatków lat nastę- 
pnych następujące cyfry stosunkowe: 106, 112, 
107, 140, 110, 117, 134, 149. Zatem od r. 1876 
do r. 1879 wzrastały wydatki stale, a w r. 1879 
ogólna ich suma zmniejszyła się o stosunkowo 
znaczny procent, wskutek niezwołania Sejmu, oraz 
zniżenia budżetu drogowego i szkolnego. Nad- 
zwyczajny wzrost wydatków w r. 1880 spowodo- 
wany został potrzebą poświęcenia znacznej sumy 
na oprocentowanie i umorzenie pożyczek zacią- 
gniętych na bieżące potrzeby funduszu krajowego. 
Począwszy od r. 1881 suma wydatków wzrasta 
już stale. 

Uważając tak samo, jak przy wydatkach, przy- 
chody z r. 1876 za 100, otrzymamy dla lat na- 
stępnych t. j. do r. 1884 włącznie następujące cy 
fry stosunkowe: 100, 101, 103, 142, 118, 116, 
126, 161. Nadzwyczajny wzrost dochodów w la- 
tach 1880 i 1884 (na 142 i 161) tłumaczy się za- 
ciągnięciem pożyczek znaczniejszych na pokrycie 
niedoborów. W każdym razie tedy faktem jest, 
że wzrost dochodów nie postępował równym kro- 
kiem z wzrostem wydatków. Różnica ta występo- 
wałaby na jaw więcej, jeżeliby jeszcze i wynik 
za r. 1885 wzięty został w rachubę. W r. 1885 
bowiem wzięto w rubrykę dochodów pozostałości 
z funduszu zapomogi z r. 1866, więc dochód nad- 
zwyczajny, niepowtarzający się wcale, a mimo to 
stosunek ogólnej sumy dochodów do ogólnej sut 
my wydatków był niekorzystniejszy. r 

Jeżeli od r. 1888 wejdą w życie opłaty krajo 
we, jak to proponuje znane przedłożenie Wydzia- 
łu krajowego, to zestawienia krajowego biura sta- 
tystycznego, doprowadzone do końca roku bieżą- 
cego, stanowić będą już zamkniętą całość, niejako 
skończony obraz gospodarki za peryod, w którym 
tylko dodatkami do podatków pokrywane były 
niedobory funduszu krajowego. Pracy tej pewnie 
nie zaniecha krajowe biuro statystyczne, a zasła 
ży się nią niezawodnie przyszłej generacyi posel: 
skiej, która w r. 1889, więc w początkach no- 
wej ery gospodarstwa budżetowego na widownię 
wstąpi. 


KORESPONDENCYA „CZASU*, 


Lwów 13 stycznia. 


_W ciągu sesyi bieżącej posłowie otrzymali już 
kilka publikacyj krajowego biura statystycznego, 
najpierw z działu statystyki handlowo-przemysło- 
wej, prowadzonej pod kierunkiem Dra Tadeusza 
Rutowskiego, a obecnie z działa ogólnego, zosta- 
jącego pod dyrekcyą prof. Dra Tadensza Pilata. 
Świeżo wydany zeszyt ostatniej kategoryi zawiera 
dwie prace pania aktnalnego znaczenia i informa- 
cyjnej wartości, mianowicie rozprawę prof. Dra 
Tadeusza Pilata p. t. „Rozmiary głównych rodza- 
jów uprawy ziemi w Galicyi* i pracę p. A. D. 
Starzeckiego p. t. „Pogląd na gospodarstwo fun- 
duszu krajowego galicyjskiego w latach 1881 do 
1884.* Ta ostatnia praca stanowi niejako konty- 
nuacyę już przedtem ogłoszonej rozprawy prof. 
Dra Pilata, przedstawiającej gospodarstwo krajo- 
we w pięcioleciu 1876 — 1880. P. Starzecki za- 
chował zupełaie układ dat zaprowadzony przez 
prof. Pilata, a temsamem zastósował się do celu, 
jaki prof. Pilat wytknął peryodycznemu opracowy- 
waniu roczników gospodarstwa budźstowego kraju, 
„aby stanowiło ciągłą iuformacyę w sprawach go- 
spodarstwa krajowego dla szerszego koła osób 
interesujących się bliżej sprawami krajowemi i 
składało się na gotowy materysł dla finansowej 
historyi samorządu krajowego.* Jeżeli statystyczne 
opracowywanie budżetów krajowych miało aktualne 
znaczenie juź w chwili, gdy prof. Pilat zainicyo- 
wał tę pracę, to dziś aktualny charakter jeszcze 
dobitniej na jaw występuje. Jak jednostka zaczy- 
na często i wiele rachować w chwili, gdy widzi 
chwianie się podstaw egzystencyi materyalnej, tak 
i kraj zaczął się od trzech lat więcej rachować 
z wydatkami rosnącemi po nad miarę zasobów 
rozporządzalnych i z dochodami okazującemi ra- 
czej tendencyę ku zniżce, aniżeli ku wzrostowi. 
Odtąd już nie dla samej tylko finansowej historyi 
samorządu, lecz dla zadośćuczynienia potrzebie 


Z Parlamentu niemieckiego. 


(Ciąg dalszy). 


Po mowie kanclerza zabrał głos Windthorst 
i przemówił w te słowa: 

Po tak stanowczych oświadczeniach kanclerza 
co do ewentualności wojny nie opłaci się już wła- 
ściwie rozwodzić się dalej nad całą sprawą. (Bar- 
dzo słusznie). Zdaniem mojem, wystarczałoby też 
tylko głosowanie nad postawionemi wnioskami. 
Atoli narodowi nie jest jeszcze wszystko tak ja- 
snem, jak nam, i dlatego wyczerpująca, gruntowna 
dyskusya wobec grożaego położenia jest zupełnie 
na miejscu. 

P. kanclerz powiedział, że ja porówno z innymi 
członkami tej Izby przypisuję sobie sąd o rzeczy, 
jaki mogą mieć tylko powagi wojskowe. Twier- 
dzenie to jest mylnem i tłamaczy się tem, że kan- 
elerz nie czytał sprawozdania komisyi, co sam 
oświadczył. Ja jasno i stanowczo powiedziałem 
w komisyi, że godzę się na każdy fenig i na każ- 
dego żołnierza. (Protesty z prawicy, potakiwanie 
z ław centrum). Zdaniem mojem, jest-to uznanie 
powagi wojskowej, jak większem być nie może. 
Wyznaję przecież otwarcie, że dzisiejsze polity- 
czne wywody nie mogłyby mnie skłonić do dania 
chociażby grosza tylko. Z Rosyą jesteśmy w naj- 
głębszym pokoju, z Austryą tak samo, i uważam 
to za mistrzostwo ks. Bismarka, że umie trzymać 
w zgodzie trzy północne mocarstwa. Na tej zgo- 
dzie bowiem opiera się pokój świata. W tem też, 
zdaniem mojem, rękojmia, że i z Francyą utrzy- 
manym będzie pokój. Bo chociaż godzę się w tem 
z kanclerzem, że we Francyi pokutują ciągle od- 
wetowe idee, to mam nadzieję, iż Francuzi nau- 
czyli się w r. 1870 tyle, że bez sprzymierzeńców 
wojny prowadzić nie będą. 

Pan kanclerz powiedział nadto, że w razie zwy- 
cięgtwa Francuzów mogłoby być przywróconem 
królestwo hańowerskie, gdyby Francuzi tego żą- 
dali. Jeżeli cięcie to boczne ma znaczyć to, że 
istnieje jaki Hanowerczyk, któryby z pomocą za- 
granicy pragnął przywrócenia samodzielności swe- 
go kraju, to muszę powiedzieć, że nie znam ta- 
kiego Hanowerczyka. (Brawo! z ław centrum). 
Pan kanclerz zrobił właśnie jakąś uwagę, której 
nie słyszałem. (Ks. Bismark: Król Jerzy V życzył 
sobie tego). On już nie żyje ku wielkiemu memu 
żalowi. Oświadczam, iż jestem tego zdania, że 
jakkolwiek gorącemi są życzenia przywrócenia 
niezależności Hanoweru, z rąk obcych samodziel- 
ność nie byłaby przyjętą. (Brawo). Mamy tę na- 
dzieję — może iej nie dożyjemy — że przyjdzie 
chwila, w której poczucie sprawiedliwości książąt 
i ludów niemieckich zażąda samo restytucyi Ha- 
noweru. (Śmiech na prawicy). Iunej restytucyi nie 
żądam. 

Panowie się śmiejecie, wiem dlaczego,i spo- 
dziewałem się tego śmiechu, ale śmiechem wa- 
szym nie powstrzymacie nigdy biegu boskiej spra- 
wiedliwości. (Brawo!). 

Oto odpowiedź na niebardzo właściwą, zdaniem 
mojem, insynuacyą, którą p. kanelerz tem więcej 
powinien był pominąć po przekonaniu się z spra- 
wozdania komisyjnego, że komisya bardzo gran- 
townie rzecz całą traktowała. Gdy w roku 1871 
toczyły się tu rozprawy podobnej natury i Dr 
Tasker zaczął zaczepiać osobistości, tak samo jak 
dzisiaj p. kanclerz, wtedy minister Roon rzekł 
z powagą: „Musimy sprawy traktować rzeczowo 
i takiego rodzaju osobiste insynuacye miejsca mieć 
nie powinny.* bym, aby tak piękne słowa 


Wiedeń 13 stycznia. 


O Komunikat w Budap. Corr., zrazu demento- 
wany, nabrał aktualności. — Wyjaśnienia zostały 
jakby umyślnie ową notą wywołane, a stwier- 
dzają stan rzeczy nader smntny, że pokój wy- 
maga coraz większych przygotowań wojennych. 
Oprócz nadzwyczajnych, niepokrytych wydatków 
na zapasy domaga się Armeeblatt bezzwłocznego 
sporządzenia ksiąg pospolitego ruszenia (Rollen), 
oraz wystawienia trzeciej, całej dywizyi kawa- 
leryi pomiędzy Sieniawą i Brodami. Pokój tego 
rodzaju może spokojnym mieszkańcom odbierać 
sen, tak jak go odbiera tym, w których ręku losy 
państwa spoczywają. Mowa ks. Bismarka, mimo 
pokojowych pozorów, może tylko zwiększyć ogólny 
niepokój. Fremdenblatt słusznie stwierdza zgodność 
oświadczeń ks. Bismarka i hr. Kalnokiego pod 
względem stosunku wiążącego Niemcy z Austryą, 
pod względem solidarności tych państw w utrzy- 
maniu ich mocarstwowego stanowiska — jednakże 
nie da się ukryć, że pod względem obrony ży- 
wotnych interesów swoich, pod względem oficyal- 
nego programu swojej polityki wschodniej, Austrya 
niema wcale sprzymierzeńca. Ogłosił zaś ks. Bis- 
mark bęz ogródki, że między Aastryą i Rosyą 


CZAS z Soboty 15 Stycznia 1887. 


że i na innych ławach. W Izbie stósowano się do 
nich zawsze. (Brawo !), 

A teraz, Panowie, na co te długie deduk- 
cye p. kanclerza? Przeważna większość parla- 
mentu gotową jest uchwalić żądania rządn. Mieści 
się to we wniosku, który postawiła frakcya cen- 
trum; mieści się to i w ewentualnym wniosku 
posła Stauffenberga, a cała różnica na tem tylko 
polega, że rząd żąda siedmioletniego, a my trzech- 
letniego terminu. Otóż po trzech latach będzie 
miał parlament sposobność zastanowić się nad 
tem, czy nie możnaby podjąć redukcyi armii. A 
jeżeli stosunki się nie zmienią i położenie będzie 
takiem, jak obecne, to parlament chętnie przedłuży 
triennat. P. kanclerz powinien się zastanowić nad 
tem, czy nie możliwem byłoby przyjęcie triennatu; 
to przecież nie jest zbyt wielkie żądanie. Ja już 
za nie więcej nie biorę odpowiedzialności; niechaj 
to uczyni, kto chce; naród niemiecki ma wiedzieć 
o tem, że my, opozycya, uchwaliliśmy każdy grosz 
i'każźdego żołnierza! (Huczne brawa*z lewicy i ław 
centrum — śmiechy, ironiczne brawa i sykania 
z ław prawicy). 

Ks. Bismark: Koniec mowy Dra Windthor- 
sta jest zaprzeczeniem tego, co powiedział na po- 
czątku. Powiedział on, że w razie niebezpieczeń- 
stwa wojny wszystkie stronnictwa będą z sobą 
zgodne. To właśnie nieszczęście, że tej jedności 
niema już dzisiaj, Dr Windthorst powiedział da- 
lej, że my chcemy takich posłów, którzyby się 
zgodzili na to wszystko, czego żąda kanclerz. To 
jest przesadą, której nie spodziewałem się po 
mężu w tym wieku. My chcemy mieć tylko mę- 
żów patryotycznych, którzy podporządkowują in- 
teres partyjny interesowi państwa, i głosują bez 
wszelkich uwag, jak w innych krajach. 

Kanclerz wraca raz jeszcze do stosunku Nie- 
miec z Austryą i Rosyą, i powiada, że Francya 
pod wojskowym względem zmieniła się bardzo 
i armia jej jest o wiele silniejszą, niż była w ro- 
ku 1870. 

Oświadczywszy wreszcie, że król hanowerski 
Jerzy V wyraźnie powiedział, iż ma nadzieję, że 
przez Napoleopa III dostanie się na swój tron, 
sole do parlamentu o przyjęcie rządowego pro- 
jektu. 

Na tem odroczono dalsze obrady nad projektem 
do środy. 

W drugim dniu rozpraw nad ustawą wojskową 
wystąpił jako pierwszy mowca konserwatysta 
Helldorf, który przemawiał za septennatem. 

Następnie zabrał głos socyalista Hasencle- 
ver: Za granicą mogłyby rozprawy niemieckiego 
parlamentu wywrzeć wrażenie, iż większość nie- 
mieckiego narodu jest pokojową. Wczorajsze mowy 
kanclerza zrobiły wrażenie, iż rząd niemiecki jest 
żądnym wojny. Kanclerzowi jest Rzeczpospelita 
francuska niedogodną. Możliwość wojny z powodu 
wewnętrznych stosunków istnieje także w Niem- 
czech, a mianowicie wskutek wzrastającego nie- 
zadowolenia z systemu Puttkamera (wesołość). 
Kanclerz nie chce kwestyi wojskowej pozostawić 
zawisłą od możliwej większości socyalno - demo- 
kratycznej. Gdybyśmy mieli większość, nie zosta- 
łyby wniesione takie przedłożenia. Jenerał Bou 
langer po mowie kanclerza przeprowadzi w Izbach 
francuskich daleko więcej, a wzajemny wzrost 
nzbrojeń musi państwa pomades do rozpaczy. 
Cywilizacya nie stoi na bagnetach; przedłożenie 
skierowane jest mniej na zewnątrz, niź na we- 
wnątrz. Cagle reakcyi mają być naciągnięte. 
W innych krajach minister, któryby tak trakto- 
wał parlament, nie mógłby ani chwili dłażej po- 
zostać na swem stanowisku. (Prezydent Franken- 
stein wzywa mowcę do porządku). Mowca kryty- 
kuje tych, którzy się zawsze podszywają pod 
płaszcz patryotyzmu,i kończy oświadczeniem, iż 
socyaliści w trzeciem czytaniu głosować będą 
przeciw całemu przedłożeniu, które zdąża tylko 
do większego ucisku ludu. 

Minister wojny Bronsart w odpowiedzi Wirdt- 
horstowi zaznacza, iż finansowe wątpliwości nie 
wchodzą w rachubę, jeżeli Niemcy nie mają się 
zadowolić niższem stanowiskiem. Jak dłago Niemcy 
z Francyą chcą walczyć o swą jedność i potęgę, 
tak dłago muszą to opłacać i opłacać mogą. Mi- 
nister broni septennatu. 

Po przemówieniu hr. Behera (wolno - konserwa- 
tywny) za przedłożeniem, zabrał głos Windt- 
horst: Nie bardziej nie popiera socyalnej demo- 
kracyi, jak ciągły wzrost wojska. Mówca broni 
króla Jerzego V Hańowerskiego przeciw zarzuto- 
wi, jakoby on utrzymywał welfijski legion we 
Francyi. Król Jerzy niejednokrotnie w Nikolsburgu 
i Berlinie prosił koniecznie o rokowania, został 
jednak hardo odpartym. (Prezydent wzywa mowcę 
do porządku za zaczepkę przeciw ówczesnemu 
rządowi pruskiemu). Jeśli król i po klęsce pokła: 
dał nadzieję w sile zbrojnej, to poszedł w tej 
mierze za przykładem potężnych mężów stanu, 
którzy jeszcze podczas istnienia niemieckiego związ- 
ku zawarli alians z Włochami dla rozbicia tego 
związku i werbowali legion węgierski dla prowa. 
dzenia walki przeciw własnemu panu. Godziłoby 
się pozostawić już raz w spokoju Hanowerczy- 
ków, którzy w r. 1870 -po bohatersku walczyli, 
nikomu nie ustępując. Są narody, które zwycię- 
żonemu narodowi po kawalersku rękę podają; są 
inue, które zgniecionego nieprzyjaciela jeszcze 
skalpują. Jego wierność do dynastyi Welfów, dy- 
nastyi pełnej chwały w Niemczech, nie czyni ujmy 
jego niemieckiemu patryotyzmowi. Co do innych 
uwag kanclerza, oświadcza Windtherst, iż swojej 
powagi nie stawia nad Moltkego. Słyszał on chę- 
tnie, iż Niemcy nie chcą Francyi zaczepić, sądzi 
jednak, iż Francuzi nie zaczepiliby Niemców, gdy- 
by ich Niemcy nie draźniły. Mowca ubolewa, iż 
kanelerz szydzi sobie z niego, jako z możliwego 
swego następcy. Jego siła zużywa się w parla- 
mencie. Idzie on zresztą chętnie z kanclerzem, 
gdyż ten najjaśniej wie, czego chce i ma siłę do 
przeprowadzenia swej woli. Przechodząc do pra- 
wno-państwowych wywodów kanclerza zauważa 
mowca, iż w wojnie jest cesarz nieograniczonym 
panem wojska. Tron Hohenzollernów jest opoką 
europejskiego monarchizmu, jego główną podporą 
jest jednak parlament. Kto ukróca jego prawa 
niekonstytucyjnem postępowaniem , ten dopuszcza 
się grzechu przeciw tronowi i państwa. Mowca 
życzy sobie jedności na podstawie wniosku Stauf- 
fenberga. Przyzwalamy na każdego żołnierza i na 
każdy grosz na trzy lata. Jeśli po trzech latach 

zie to znowu potrzebnem, wówczas znown 
przyzwolimy, gdyż ojczyzna nie może pozostać 
bez obrony. (Dłagotrwające oklaski w centrum. 
Sykania po prawicy). 

Kanclerz ks. Bismark. Poprzedni mówca 
zdaje się chcieć namówić nas, abyśmy liczyli na 
militarny rozsądek obecnej większości, która jest 
całkiem różnorodną, a tylko jednolitą i zgodną 


zmarłego feldmarszałka znalazły zastosowanie tak- jest w nienawiści do rządu. Czyż w ręce takiej 


większości mamy oddać palladiam cesarstwa, jego 
armią? Może i po siedmiu latach będzie tak samo. 
Ale gdy mie chcecie eternatu, to zrobiliśmy juź 
ten kompromis. W roku 1874, będąc ckorym,przy- 


szczyt wejść w czucie w wybitnymi Francuzami, 

aby. miłość pokoja Niemiec czynem udowodnić. 
Rozprawy odroczone zostają do godziny 11-ej 

dnia następnego. (D. n.). 


jąłem to porozumienie w interesie zgody. Poprze-| wzm 


dni mowca zanadto jest pewnym przyszłej wię- 
kszości. Długie trwanie kulturkampfa wytworzyło 
i w centram różnorodne żywioły. Czy jest on pe- 
wnym, że i po usunięcin zupełnem walki kultar- 
uej centrum powróci niezmienionem? Czy jest on 
tak pewnym, że wyborcy bawarscy znów będą 
w myśl centrum głosować, gdy przekonają się, 
że papież już nie pochwala takiej opozycyi? — 
Dziwi mnie, że z ust zawsze tak gotowego do walki p. 
Windthorsta nie słyszę potakiwania. Porozumienie 
Żadne nie może istnieć bez kompromisu. Ale nie 
chcemy narazić się na zarzut, żeśmy stchórzyli 
przed tą większością, i z trwogi zeszli aż pod 
kompromis. Z patosem wołacie panowie: prawa 
ludu i konstytycya! A to my właśnie bronimy 
konstytucyi, ona po naszej jest stronie. Układając 
konstytucyę nie myśleliśmy, ż9 przyjdzie tu do 
polskich większcáci, do tak mizernych sporów, 
jak obecnie. 

Pomyliliśmy się niestety i lud się pomylił, 
posyłając tu Panów. — Cenimy lud i pokój, 
ale nie was. Wyrażenia „wojsko cesarskie* uży- 
łem dla krótkości, a mógłem też był powiedzieć 
wojsko monarchii. W myśl art. 63 konstytneyi, 
upoważniającego cesarza do oznaczenia liczby 
wojska, jest ono zresztą wojskiem cesarskiem. 
Panowie chcecie wytworzyć legendę, jakoby skład 
wojska w waszem ręku spoczywał, a temu chcemy 
się sprzeciwić. Kanclerz broni się pžzed zarzutem 
zaczepek osobistych Windhorsta. Mówiłem o nim 
zawsze tylko jako o przywódty stronnictwa. Mó- 
wiąc o Windthorście mam zawsze i Kichtera na 
myśli. Również i socyalni demokraci mogliby 
z zadowoleniem prowadzić jego politykę. Faktem 
jest, że nigdy inaczej nie głosują, jak Windthorst, 
a przynajmniej w kwestyi polskiej, w zewnętrznych 
i wszelkich sprawach dotyczących bezpieczeństwa 
cesarstwa. Windthorst mówi, że niema ambicyi 
zostania ministrem, ale przecież ma tu ambicyą, 
aby mnie zawód mój jak najwięcej utrudnić. — 
Windthorst postępuje nie-konstytucyjnie, ro- 
biąc mi w kwestyach najżywotniejszych taką opo- 
zycyą, a nie chcąc zająć miejsca kanclerza. Jest 
to godnem zastanowienia, jeżeli mowca poprzedni 
twierdzi, że Francuzi Niemiec nie zaczepią. Może 
to się odnosi do francuskich księży! I obecny 
rząd francuski jest pokojowy, ale ja wierzę zawsze 
w zaczepkę francuską, skoro tylko tamtejszy rząd 
uważać się będzie za dość silny, albo w polityce 
wewrętrznej nie będzie sobie umiał dać rady. 
Poprzedni mowca zarzuca kanelerzowi, że kwestyę 
wysp Karolińskich nważał wpierw za nader wa- 
żną, następnie za sprawę bez znaczenia; należy 
rozróżniać pomiędzy wyspami a Hiszpanią. Wyspy 
Karolińskie nie miały dla nas tyle wartości, aby 
dla nich rozpoczynać z Hiszpanią wojnę, któ"a 
byłaby wielce maszemu bandlowi zaszkodziła ; 
i dlatego też, skoro Hiszpanie tę sprawę tragicznie 
poczęli pojmować, wyrzekliśmy się naszych upra- 
wnionych ipteresów tamże. Co do robotników, to 
mowca żywi przekoaanie, że wszyscy się stawią, 
gdy ich król pod chorągwie powoła. Mylne to 
mniemanie, że robotnicy chętniej pójdą za żyją- 
cymi z wymowy przywódzcami stronnictwa, niż za 
swym królem. 


Kanclerz nie chciał także Windthorsta zadra- 
anąć, lecz wspomnieć tylko o fakcie, że zawsze 
kładzie on nacisk na swoją ideę Welfów. Windt- 
horst przedstawia tak rzeczy, jak gdyby kanclerz 
chciał zaczepiać czyny korpusu armii hanńowerskiej. 
O tem niema mowy. Czyny 10g6 korpusu stoją 
na wiernem państwu terytoryum. Hanowerczycy są 
w całości cgólną podporą państwa; nie tak je 
dnak ma się rzecz ze stronnictwem Welfów. Po- 
przedzający mowcea powiedział: Prusy odrzuciły 
w Mikołajowie z bardością prośby króla o układy. 
Jeszcze hardziej odrzucił król Jerzy propozycye 
pruskie na wiosnę r. 1866 przed wybuchem woj- 
ny. Ofiarowaliśmy — mówi dalej kanclerz — prze- 
widując wojnę z Austryą, Hańowerowi pełne po- 
siadanie jego posiadłości pod warunkiem, że za- 
chowa neutralność. Dążono nawet do tego, nawet 
zaręczyny księżniczki hanowerskiej z jednym z ksią- 
żąt pruskich planowane były w ówczesnych nkła: 
dach z hr. Platenem. Nagle rozpoczął się król 
zbroić, obrabiany przez osoby wpływowe, nie wiem, 
czy za naciskiem Wiednia, czy bez niego. Na 
przedstawienia nasze dano nam odpowiedź, że 
z powodu drożyzny wiktaałów odbyć się mają ma- 
newry na wiosnę, zamiast w jesieni. To było prze- 
cież za hardo. Tymczasem zapowiadali tam do- 
stojni krewni domu hańowerskiego zwycięstwo 
austryackzie w 800,000 wojska jako pewne i skło- 
nili króla, może w nadziei zwiększenia teryto- 
ryalnego, aby walczył po stronie Austryi. Wobec 
położenia geograficznego Hanoweru nie należało 
Prusy wieść na taką pokusę; niemniej nie powi- 
nien był książę Nassauski prowadzić polityki, która 
wszędzie była możliwą, prócz pod działami Ehren- 
breitensteinu. 


Mowca. kończy podniesionym głosem: Prosić tyl 
ko mogę panów, przyjmijcie w drugiem czytaniu 
przedłożenie o siedmioleciu. Tego, co p. Windt- 
horst nazywa: przyzwalać na każdego żołnierzą i 
każdy grosz co trzy lata, nie przyjmujemy, gdyby 
to nawet było prawdą. Nie chcemy was zachęcąć 
do drogi odstępowania od istniejących kompromi- 
sów. Rozwiązanie parlamentu nie jest środkiem 
niekonstytucyjnym. Nie przeceniałem się nigdy. 
Więcej mnie gniewali moi konserwatywni przyja- 
ciele, niż moi nieprzyjaciele , nikogo jednak nie 
zaczepiałem. Lecz szefowie stronnictw tak są po- 
słuszeństwem swych ludzi zepsuci, że nie mogą 
nawet znosić sprzeciwienia się rządu. (Wesołość). 
Ja jestem jedynym, który ma odwagę sprzeciwić 
się Windthorstowi. Jeżeli rozwiążemy parlament, 
nie jestto nieprzyjaźnią. Przybądźcie znowu, lecz 
nie sądźcie, że przekonanie sprzymierzonych rzą- 
dów o potrzebie bezpieczeństwa państwa po trzech 
miesiącach innem będzie, niż dzisiaj. 

W osobistej uwadze utrzymuje Bamberger po- 
nownie wobec hr. Bebra, że w kemisyi nie po- 
wiedział niesłychanej niedorzeczności, iż Niemcy 
winny się rozbroić, lecz że spotęgowanie uzbrojeń 
niemieckich wywołać musi tylko równe usiłowa- 
nia sąsiadów. Virchow motywuje swój wniosek 
rozbrojenia z roku 1869 tym powodem , że 20-go 
pażdziernika 1869 r. nie przewidywał jeszcze wojny 
w roku 1870, której sam kanclerz na tydzień 
przed wybuchem niesom ayoa; że dalej w roku 
1869 panowało we Francyi pokojowe usposobie- 
nie, które usiłował wzmocnić. z okazyi bytności 
Garniera- Pagó w Berlinie. Na ironiczne głosy z pra- 
wicy odpowiada Virchow, że i dziś, gdyby się po 
temu nadarzyła sposobność, miałby sobie za za- 
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— Za duszę ś. p. hr. Konstantego ordynata Za- 
moyskiego odprawi się jutro w sobotę d. 15 b. m. 
nabożeństwo żałobne w kościele OO. Kapucynów o go- 
dzinie 10. 

— Za duszę ś. p. Ludwiki Dembińskiej odprawio- 


nem będzie nabożeństwo żałobne w kościele 00O. Ka- 
pucynów w sobotę d. 15 stycznia b. r. o godzinie 9. 

— Komitet „Bala wspólnego akademie “- za- 
prosił jeszcze do swego grona pp.: Dra Ant, Gluziń- 
skiego, Mieszkowskiego, Adama hr. Mycielskiego, Dra 
Franciszka Paszkowskiego, Szymberskiego Ble 
wa Wołodkowicza. Bal ten zapowiedziany na 15 lu-| 
tego b. r. zanosi się na świetny. Zamówienia bile-| 
tów nadchodzą ze wszystkich stron i co także wa- 
żna, że o ile wiemy, i nadobne panie Królewianki o 
Krakowie nie zapominają, To też komitet przy po- 
mocy szanownych pań, które przyjęły obowiązki go- 
spodyń, nie szczędzi starań o przygotowanie wszyst- 
kiego, coby do uświetnienia balu przyczynić się mogło. 

— Towarzystwo Strzeleckie. W niedzielę (16 
b. m.) o godzinie 10 zrana odhędzie się walne Ze- 
branie w sali Towarzystwa. Na porządku dziennym 
sprawozdanie z czynności rocznej i uchwalenie bu- 
dżetu na r. 1887. 

— Na ślizgawce krakowskiego Towarzystwa ły- 
żwiarzy jest obecnie lód wyborny, mogący zadowolić 
wymagania najlepszych łyżwiarzy. Jeżeli nie zajdzie 
zmiana temperatury, to ślizganie się na tym lodzie 
może sprawić wielką przyjemność i zwabić wielu 
amatorów tej rozrywki. By zabawę jeszcze więcej 
urozmaicić, zarządzono, aby na stawach przygrywała 
muzyka wojskowa w sobotę i w niedzielę od godz. 
2 do 5 popołudniu. 

— Na odbytem walnem zgromadzeniu stowarzy- 
szenia białoskórników, farbiarzy, garbarzy, kapelu- 
szników, rękawiczników, oraz wyrabiających bandaże, 
wybrano ponownie przełożonym stow. radcę m. p. Wi- 
talisa Szpakowskiego, zastępcą Wincentego Kruczkow- 
skiego, sekretarzem Franciszka Lubańskiego. Fundusz 
stowarzyszenia wynosił po d. 1 stycznia 1887 r. 
401 zir. 95 c., a mianowicie w gotówce 224 złr. 
48 c, w towarze surowym dla członków 177 złr. 
47 e.; fundusz zaś kasy dla chorych wynosił po d. 
1 stycznia b. r. 168 złr. 54 e. 

— Z Uniwersytetu. P. Józef Gracka, rodem ze 
Lwowa, otrzymał dziś na tutejszym Uniwersytecie 
stopień Dra wszech nauk lekarskich. 

— Korespondencya z Krakowa w 14 Nrze Dzien- 
nika Polskiego oprócz wielu innych błędnych i ten- 
dencyjnych szczegółów, przynosi wiadomość, że Kra- 
ków „ogółem na szkoły wydaje 58,170 złr.,a utrzy- 
muje za tę sumę jednę szkołę wydziałową żeńską 
z kursami praktycznych robót, oraz czternaście szkół 
ludowych pospolitych.* Oprócz tego, według informa- 
cyi korespodenta, udziela Rada szkołom, zakładom i 
instytucyom naukowym, nie przez siebie utrzymywa- 
nym, zasiłki w sumie 9,169 złr. Nie będziemy zbijać 
zapatrywań korespondenta, bo szkoda czasu i miej- 
sca na zbijanie rozmyślnie z prawdą mijających się 
uwag, przypominających najsmutniejsze elukubracye 
w innem z pism lwowskich; ale zaznaczamy jedynie, 
iż korespondent nie miał budżetu miejskiego przed 
oczyma, gdy pisał rzekomą korespondencyę, z budże- 
tu bowiem byłby się przekonał, że Kraków wydaje 
na szkoły do 120,000 złr., a mieszkańcy Krakowa 
mimo to nie płacą żadnego dodatku do podatku na' 
potrzeby, jakie gmina ponosić musi tytułem 12"/, na 
płace. nauczycieli, nauczycielek i t. d. 

— Zbiory księcia Galicyna. Rząd rosyjski zaku- 
pił za 800,000 rs. zbiory ks. Galicyna. Kolekcyę tę 
przewieziono do Petersburga w 206 pakach. Ma ona 
wzbogacić Ermitaż. Perłą tego zbioru jest tryptyk 
Rafaela, przedstawiający ukrzyżowanego Chrystusa. 
Historya tego obrazu jest nader ciekawą: darowany 
przez spowiednika papieża Aleksandra VI klasztorowi 
dominikańskiemu w San Gimano, pozostał w nim aż 
do wkroczenia wojsk napoleońskich; potem obraz ten 
znikł, odnaleziono go dopiero w r. 1840 w rękach 
pewnego cyrnlika, który go sprzedał księciu Teodo- 
rowi Galicyn, temu samemu, który przeszedł na ka- 
tolicyzm i poległ w r. 1848 w sprawie papieskiej. 
Obok autentycznych płócien Rubensa, Tieopolo, Breng- 
hela i Montagna, kolskcya Galicyna zawiera kilka 
pierwszorzędnych rzeżb. Najpiękniejszą jest „Bachus,“ 
należący niewątpliwie do utworów dłuta greckiego 
z IV wieku. Jest jeszcze Apollo z epoki poprzedza- 
jącej Apollina Belwederskiego. Dalej jakiś cesarz 
rzymski z głową przyprawioną; zapewne jeden z tych 
posągów, którym w Rzymie odmieniano głowę przy 
zmianie władcy. Mówiąc nawiasem, zwyczaj ten war- 
toby wprowadzić do naszego społeczeństwa, opano- 
wanego manią wznoszenia pomników dla ludzi krótko- 
trwałej sławy. W zbiorach tych znajdują się szaco- 
wne saskie i sewrskie porcelany, złota świątynia 
w stylu korynckim, sześć przepysznych gobelinów, 
przedstawiających historyę Perseusza i szkatułka ja- 
spisowa. Szkatułka ta o mało co nie przeszła do zbio- 
rów Rothschilda, który dawał za nią 400,000 fr., Do 
kolekcyi tej należy biblioteka, zawierająca wydania 
rzymskie, florenckie z XV w., pierwszą edycyą Dan- 
tego; mszały francuskie z w. XIV i XV z pięknemi 
miniaturami; egzemplarz pergaminowy Dafnisa i Chloe 
z miniaturami regenta Filipa Orleańskiego i wiele in- 
nych dzieł drogocennych, napełniających rozkoszą 
serca bibliofilów. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 15go: Na dochód Apollona Lubicza, 
po raz pierwszy: Nasi zięciowie, komedya w pięciu 
aktach, Kazimierza Zalewskiego. 

W niedzielę 16go: Przedstawienie popołudnio- 
we. Początek o godzinie wpół do 4ej: Majster i cze- 
ladnik, komedya w 2 aktach, J. Korzeniowskiego, 
i Zobzowianie, obrazek ludowy, ze śpiewami i tań- 
cami, w 1 akcie, Wł. L. Anczyca. O godzinie 7ej 
wieczór po raz 2-gi: Nasi zięciowie, komedya w 5 
aktach, K. Zalewskiego. O godzinie 10-tej piąta 
reduta. 

W nauce: Pod kuratelą (Un conseil Judiciaire) 
na benefis p. Sobiesława; Bez pieniędzy, hr. Rze- 
wuskiego; Jakobici, Coppógo i Pan minister, Cla- 
retiego, na benefis p. Sułkowskiej. 


— Dnia 13go stycznia pochmurno, mglisto; term. 
od —4*6 doszedł do 0*0 C. Barometr wysoko; o godzi- 
nie 7ej rano d. 14go stan jego był 7506 millim., 
term. —4'6 C. — Wiatr półn.-wschodni. 

— W sobotę d. 15go stycznia: 66. Pawła I pust, 
i Maura w. 
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T a r TE O RZECZ ECA ERZE KI OZZIE RODDZYZ Z ZOO Z ZOZZC WODNICA S 
bilanta, trzymał się ostatni ściśle linii wytkniętej 


Artykuły w dziale „Nadesłane“ mie poeke- | księdze zielonej, przedłożonej dawniej parla- 

dzą od Redakeyi. mentowi włoskiemu, i e ry jakie sam 

NADESŁANE. (161) |czasu nie zmieniły się w niczem zapatrywania się 

rządu włoskiego na sprawę bułgarska, którą po- 

FUJ SUW dług sprawiedliwie ocenionych zasad traktatu ber 

O zatkaniu ciała. Zatkanie, które na tem po-|lihskiego załatwioną widzieć pragnie i w tej mie- 
lega, że nienżyteczne pierwiastki, które ciało ma 


rż € j rze wszelkich dołoży starań. 
wydzielić, zostają w niem zatrzymane, ma głó 


c , niem A A Z Paryża donoszą do Polit. Corr., że Rosya 
wnie swój powód w niejakiej ospałości i osłabie- pragnie teraz porozumieć się z mocarstwami w spra- 
niu dolnych części ciała, co zwalnia ruch kiszek 


DŁ s „20 zwa ,5I8Z6K| wie bułgarskiej i rozpoczną się niebawem stoso- 
i nie dozwala rozwinąć pierścieniowym mięśniom| wne pourparlers dyplomatyczne pomiędzy gabi- 
tyle siły wyprężenia, ile swem ściągnieniem do 


p 5 A oz ; netami. 

których dotąd w przekładzie polskim nie mieli-| wypróżnienia potrzebują. Jeżeli pożywienie, mające] Dzienniki bułgarskie donoszą, że w Bukareszcie 
śmy, drukuje obecnie pismo religijne Echo Trze-|być strawione, pozostaje zbyt dłago w kiszkach, utworzyło się pod naczelnictwem niejakiego Zu- 
ctego Zakonu św. Franciszka, tutaj wychodzące wtedy tworzą się gazy (wzdęcia i niemiłe ciśnie- | kalato biu ro, złożone z wychodźców bułgarskich, 
pod redakcyą Dra Władysława Miłkowskiego. nie, uczucie wyprężania owładnie ciałem, szezegól- | które się ma głównie zajmować szpiegostwem 
niej u nieco otyłych osób, często u kobiet brze- w Bułgaryi, a które oddało się na usługi tame- 
miennych lub po połogach). Cierpiący użalają się cznego konsulatu rosyjskiego. 
na ból głow y, bole w piersiach, krzyżach, dol Dziennik Swoboda donosi, że aresztowani w Ši- 
A 3 sia nych częściach ciała, w żołądku i kiszkach, za-|gtowie wychodźey bułgarscy : Berkew, Anew, Kon- 
misyjna Propagandy; Dzieje misyi japońskiej (e. d.). wrót, napływ krwi , hemoroidy, bipohondryę, ma stantynow i Ciszew, którzy tam zamierzali zrobić 
VIII. Chwile pociechy. IX. Wybuch nowego prze- |cjnniczność, znużenie w członkach, brak apetytu, | powstanie, podają się za poddanych rosyjskich, 
śladowania; Oceania i jej dzieje misyjne. M sye|; uważają te zjawiska jako samoistne cierpienia, | w nadziei, że ich konsul niemiecki weżmie tak 
na wyspach Sandwickich. I. Wiadomości geogra-|podezas gdy one są tylko przemijające i spowo-|gamo w opiekę, jak się opiekował niegdyś podo 
ficzne i etnograficzne | archipelagu. II. Dawne po-|dowane zostają przez zatkanie. Najlepszym dowo- | bnymi spiskowcami jen. Kaulbars. 
jęcia religijne i zasady obyczajowe ludu sandwic- | dem na to jest okoliczncść, iż skoro tylko nastąpi 
kiego; Misya północnych krajów biegunowych |otwarcie ciała, reszta bolów też znika. W takich 
(e. d.). VI. Pierwsze próby misyi islandzkiej. VII. | wypadkach jako najlepszy środek oznacza wielu 
Próby misyjne na wyspach Owczych, Orkadach iflekarzy pigułki szwajcarskie aptekarza R. Brandta 
Szetlandach. VIII. Podróż dwóch misyonarzy dla] (do nabycia pudełko po 70 et. w aptekach, w Kra- 
odwiedzenia katolików wysp Owczych i Islandyi;| kowie w aptece W. Redyka i E. Stockmara), po- 
Wiadomości bieżące z misyj: Kochinchina. Kolo- nieważ są przyjemne, pewne i bezwzględnie nie- 
nia polska na wyspach Samoa. Mandżurya. Ma: |szkodliwe. 
dagaskar; Stany zjednoczone. Tonkin. Z wysp 
Samos, czyli Zeglarskich. Wyspa Prinkipo na mo- 
rzu Marmara; Norwegia. Ekwador; Utab. Dary 
misyjne; Bonza japoński; Indye. Pagoda w Si 
ringham. Kolumny rzeżbione u wejścia do pago- 
dy w Madurze; Japonia. Kościół Najśw. Serca 
Jezusowego w Jokohamie; Wyspy Sandwickie. 

ylew lawy z wulkanu Kilanea. Widok lawy, 
spadającej z góry. Rozpadliny skał koło Honolu- 
lu. Honolulu, stołeczne miasto wysp. Port w Hilo 
na wyspie Hawai; Podobizna medalionów bronzo- 
wycb, przedstawiających Niepokalane Poczęcie 
Najśw. Maryi Panny; X. Bernard Petitjean, biskup 
myrioficki, wikaryusz apostolski pr Islandya. 
Jezioro Thingyalla na szczycie góry Almannagia; 
Norwegia. Kościół katolicki w Chrystyanii. 


botę i w niedzielę wieczór będzie u ambasado- | Takiej klauzuli nie zawierał traktat z Włochami. 
ra Decrais wielka recepcya. O utracie terytorynm niemieckiego nie mogło tu 

Wiedeń 14 stycznia. Wiener Allg. Ztg pi- być nigdy mowy. 
sze: Ktoby w twierdzeniu kanclerza niemieckiego,| Nie da się tu wykazać żadnego podobieństwa 
iż Niemcy nie mają interesu na Wschodzie, upa-|ze stosunkiem, jaki istuiał między królem Jerzym 
trywać chciał opuszczenie Austryi, ten chyba za-|hańowerskim a Napoleonem. 
pomina, iż kanclerz zaznaczył wyraźnie, jako ży-| Następnie zabrał głos Windthorst, powracając 
wotny interes Niemiec, aby Anstrya pozostała sil-|do tłómaczenia konstytucyi, do ekonomicznej po- 
ną. Austrya nie może być osłabiona, a więc ani |lityki rządu i sprawy hanowerskiej. 

w swej pozycyi na Wschodzie. Jeśliby zaszło tego] Na to odpowiada ks. Bismark: Z konstytucyi 
rodzaju niebezpieczeństwo, wówczas będą i Niem- | wypływa jasno, że cesarz nstalił prezencyjny stan 
cy miały swój interes na Wschodzie, wprawdzie |armii. Jeśliby parlament nie uchwalił Środków, 
nie swój własny interes, ale interes pośredni bro- |jakich potrzebujemy, to król pruski będzie mógł 
nienia sprawy Austryi. Dotąd przyczynił się au-|jeszcze zawsze zwrócić się do sejmu pruskiego, 
stro-niemiecki alians taký jakim on jest, do utrzy-|który środki te zapewne uchwali. Co się tyczy 
mania pokoju, a to jest już dostateczneym powo |Hańoweru, przedłoży mowca żądane dokumenta. 
dem, aby zaufać szczerości Niemiec, które dotąd | Kanclerz broni następnie ekonomicznej polityki 
spełniały wiernie swe zadanie, stojąc na straży |rządu, stwierdzając, iż dobrobyt wzrasta. Mowca 
tego aliansu pokojowego. oświadcza, iż rząd nie zejdzie z drogi konstytncyi, 

Wiedeń 14go stycznia. Neue Fr. Presse za: |jeśli rozwiąże parlament,i powtarza, iż musi ob- 
mieszcza telegram radey namiestnictwa galicyj-|stawać przy septennacie. 
skiego i kierownika starostwa w Przemyśla Za-| Po kilku uwagach ministra wojny, przyjął par- 
jączkowskiego, podług którego korespondencya |lament wniosek względem zamknięcia dyskusyi, 
ze Lwowa, umieszczona w wieczornem wydanin|i odroczył się do dnia dzisiejszego w południe. 
Neue Fr. Presse z dnia 8 b. m., a donosząca o| Prawdopodobnie dziś odbedzie się głosowanie. 
rzekomem nieporozumienia między komendą for-| Berlin 14 stycznia. Nordd. Allg. Ztg reprodu- 
tecy w Przemyślu a Zajączkowskim, jest bezza-|kuje w dzisiejszym artykule wspomniane przez 
sadnym wymysłem, gdyż dobre porozumienie mię- | Bismarka akta dyplomatyczne, tyczące się starań 
dzy kierownikiem starostwa w Przemyślu a wła-| domu welfijskiego o poparcie ze strony Napoleona. 
dzami wojskowemi nigdy nie było zakłócone. Berliin 14 stycznia. Z parlamentu. Wniosek 

Wiedeń 14 stycznia. Do N. fr. Presse do- | Stauffenberga, aby na lat trzy uchwalić zażądaną 
noszą z Londynu: Krążą tu pogłoski, iż Salisbury | przez rząd preezencyjną liczbę żołnierzy, przyję- 
doznał tak silnego wrażenia skutkiem śmierci|tym został w imiennem głosowaniu 186 przeciw 
Iddesleigha, iż zamierza ustąpić i zaproponować | 154 głosom. Konserwatywne stronnictwo rządowe 
królowej, aby powierzyła Hartingtonowi misyę|i narodowo-liberalni głosowali przeciw temu wnio- 
ntworzenia gabinetu. "|skowi. Socyaliści, większa część Alzatczyków i 

Wiedeń 14 stycznia. Do Fremdenblattu do-| Duńczyk Johannsen wstrzymali się od głosowania. 
noszą z Brukseli: Podług autentycznych wiado-| Berlin 14 stycznia. Parlament niemie- 
mości, nadchodzących tu z Metzu, mają być zało-|eki został rozwiązany. 
gi w Alzacyi i Lotaryngii wzmocnione o 18,00%] Strassburg 14 stycznie. Landes Ztg ogła- 
żołnierzy. W pobliżn Metzu zbudowane będą ko-|sza wyciąg z rozporządzenia rządu krajowego, po- 
szary dla 8,000 żołnierzy. dłag którego franenscy wojskowi, bez względu na 

Peszt 14 stycznia. Pester Lloyd przeczy po-|to, czy należą do armii czynnej, rezerwy lub ar- 
głosce o rzekomem piśmie cara do Cesarza au- |mii tefytoryalnej, mogą w kraju przebywać tylko 
stryackiego z okazyi Nowego Roku; owszem, Ce-|za zezwoleniem naczelnika powiatu, lub dyrekto- 
sarz austryacki z okazyi zaślubin Arcyksięcia |ra policyi. Zezwolenia tego udzielić można tylko 
Ottona wystósował przyjazny list do cara, który |z powodu interesów familijnych, lab majątkowych. 
również przyjaźnie odpowiedział. Paryż 14 stycznia. Senat wybrał ponownie 
<= Leroyera prezydentem. 

W Izbie wyraził prezydent Floquet życzenie, 
aby partye republikańskie działały jednomyślnie 
w celu dalszego rozwoju instytucyj narodowych 
z których pierwszą jest armia. Jeżeli siłę armii 
powiększamy spokojnie i bez niecierpliwości, to 
chcemy tylko zyskać możność spełnienia wszyst- 
kich naszych zadań i zapewnienia Francyi wszech- 
stronnego szacunku, a to jest głównym warunkiem 
pokojn, którego równie, jak ktokolwiek inny, pra- 
gniemy. (Oklaski ze wszystkich stron). 

Dyskusya budżetowa wyznaczoną została na po- 
niedziałek, poczem zaraz nastąpią obrady nad a- 
stawą zbożową. 

Nagłość wniosku Boyera w sprawie rozbrojenia 
została odrzuconą. 

Paryż 14 stycznia. Z Izby. Motywa, uzasa- 

dniające budżet stwierdzają, że bezpieczeństwo 
kraja wymaga stopniowego przerobienia broni i 
uzupełnienia systemu obronnego. W tym celu po- 
trzebnym jest na r. 1887 kredyt w wysokości 86 
mil. franków, z czego suma 71 mil. ma być uży- 
tą na nowe uzbrojenie, a 15 mil. na budowę ko- 
szar i obwarowań. Wniosek Soubeyrana, aby kre- 
dyt w kwocie 86 milionów odesłać do ocenienia 
osobnej komisyi, został odrzucony. 
"Londyn 14 stycznia. Konferencya w sprawie 
Home-rule odbędzie się dziś. Wczoraj odbyła sią 
tylko przedwstępna narada między Chamberlai- 
eem, Merleyem, Trevelyanem, Harcourtem i Her- 
schelem. 


Wiadomości artystyczne, literackie 


ś naukowe. 


W Muzeum techniczno-przemysło- 
wem odbędzie się w sobotę d. 15 stycznia od 
godziny 12—1 publiczny odczyt profesora gimna- 
zyum św. Anny p. Bronisława Gustawicza „O 
oceanie lodowatym pod względem fizycznym i 
Przyrodniczym i ostatnich wyprawach morskich 
0 bieguna północnego.“ 


Dzieła św. Franciszka z Assyżu, 


Zeszyt pierwszy Misyj katolickich zawiera: Rzat 
oka na prace p MT t w r. 1886; Działalność 


T<legramy. 


Wiedeń 14 stycznia (pryw.). N. Fr. Presse 
zamieszcza korespondencyą z Rzymu, donoszącą 
o możebności rozjemczego sądu Papieża w kwe- 
styi bułgarskiej. 

Wiedeń 14 stycznia (pryw.). (F.) Nadzieja 
kompromisu między Rosyą a Bułgaryą jest co- 
dzień silniejszą. W sterach dyplomatycznych u- 
trzymują, że Rosya nie będzie bezwarunkowo 
obstawała przy kandydaturze ks. Mingrelli, jeźli 
rejencya zadośćuczyni żądaniom Rosyi. Rejencya 
musiałaby ustąpić, a nowa rejencya nie byłaby 
już zcrganizowaną, ale na czele Bałgaryi stanę- 
loby nowe ministerstwo. 


NADESŁANE. 


Najstarszy z EEA kalendarzy 
Józefa Czecha 
KALENDARZ KRAKOWSKI 


na rok pański 1887. 


(Rok wydawnictwa pięćdziesiąty szósty.) 


Znajduje się we wszystkich księgarniach i niektó- 
rych handlach do nabycia. 


Egzemplarz mocno oprawny w tekturę 


EE Cena 50 centów, "FBE 


z przesyłką rekomendowaną JO centów. 
Skład główny w drukarni Czasu w Krakowie. 


wiasne 


T „Czasu*. 


Lwów 14 stycznia. (Z Sejmu). Marszałek po- 
święca wspomnienie zmarłemu tej nocy posłowi 
Zakrowi. 

W umotywowaniu swego wniosku przemawia 
br. Alfred Potocki. Sejm zgodził się na poniesie- 
nie pewnych ofiar dla zapewnienia sobie rozstrzy- 
gnięcia stanowczego sprawy indemnizacyjnej. Kraj 
oczekuje załatwienia jej od rządu i od swej de 
legacyi. Wiemy, że obecna chwila, gdy jest w toku 
trudna sprawa ugody z Węgrami, nie jest dla 
rządu sposobną do parlamentarnego traktowania 
kwestyi indemnizacyi. 

Trudności stawiać nie chcemy, sądzimy jednak, 
że po załatwionej ugodzie znajdzie nasza Delega- 
cya w Wiedniu odpowiednią sposobność do po- 
ruszenia tej sprawy, a rząd do jej załatwienia. 
Pod względem formalnym życzy sobie mowca ode- 
słania swego wniosku do komisyi budżetowej. Ks. 
Adam Sapieha żąda przekazania tego wniosku 
do osobnej komisyi z 7 członków wybrać się ma- 
jącej. Uchwalono odesłać wniosek hr. Potockiego 
do komisyi budżetowej. 

Wnioski Romańczuka przekazano komisyi szkol 
nej — a posła Rozwadowskiego komisyi gmin- 
nej. Upoważniono Wydział krajowy do *wybudo- 
wauia we Lwowie koszar żandarmeryi kosztem 
130. złr. i do urządzenia w szpitalu św. Ła- 
zarza| oddziału ocznego. Dyskusya toczy się obe- 
enie nad nowelą do ustawy szkolnej o władzach 
nadzorczych miejscowych i okręgowych dla szkół 
ludowych. 

Lwów 14 stycznia. Sejmowa komisya szkolna 
załatwiła już wniosek ks. Adama Sapiehy w spra- 
wie nauki języka niemieckiego w szkołach śre- 
dnich. Referent Dr Czerkawski wygotował już w tym 
przedmiocie sprawozdanie, które się kończy następu- 
jącemi wnioskami : Poleca się Wydziałowi krajowe- 
mu, żeby w porozumieniu z Radą szkolną 1) zbadał oile 
pojawiające się skargi na niedostateczny postęp 
naszej młodzieży szkół średnich w języku niemie: 
ckim są uzasadnione, 2) obmyślił środki, które- 
miby w a obowiązujących RY i bez ich 
- i ; , naruszenia lub zmiany, przez ściślejsze i umiejętne 
10:— złr.; koniczyna biała od FN do PM Z ich wykonanie, rper iaa postęp naszej mło- 
czerwona od —— do —— + ZA dzieży w szkołach średnieh | do tego stopnia za- 
gramów. ZĘ T pewnić można, iżby po ich ukończeniu nim w u- 
ITTF BTC TORONTO ST ESE AAEE 3 stnej mowie i na piśmie należycie władała; na- 


ZZ A 


Telegramy biura kore:v. 


Nowej Biblioteki Uniwersalnej ar- 
cydzieł literatury europejskiej wyszedł dziś zeszyt 
pierwszy i zawiera: Szajncchy „Bolesław Chro 
bry,“ Bodzantowicza dzieło pośmiertne: „Zawsze 
oni,“ (obrazy historyczne i obyczajowe z czasów 
Kościuszki i legionów), a wreszcie Dantego „Bo 
ska komedya* w przekładzie Antoniego Stani- 
sławskiego. Każde z tych dzieł ma odrębną pagi, 
nacyę. Biblioteka wychodzi nakładem księgarni 

upańsziego i Heumanna w Krakowie. Prenume- 
rata roczna wynosi 4 złr. ; 


ssa a 
Gospodarstwo handel i przemysł. 


Wiedeń 14 stycznia. Wiener Ztg ogłasza, 
że Cesarz darował resztę kary więziennej 111 
więżoiom w zakładach karnych tej połowy mo- 
narchii. Między innemi darowauą została reszta 
kary 8 więżatom w męskim zakładzie karnym we 
Lwowie, 8 więżniom w Stanisławowie, 7 więźniom 
w Wiśniczu i 8 więżniom w żeńskim zakładzie 
karnym we Lwowie. 

Peszt 14 stycznia. Komisya finansowa Izby 
deputowanych przyjęła w dyskusyi ogólnej projekt do 
ustawy o deficycie wystawy krajowej, poczem roz- 
poczęła się dysknsya szczegółowa. 

Na konferencyi partyi liberalnej przyjęty został 
budżet na rok 1887 w dyskusyi ogólnej. Umiar- 
kowana opozycya postanowiła głosować za od- 
rzuceniem budżetu. 

Berlin 14 stycznia. Z parlamentu. W dalszym 
ciągu wczorajszej dyskusyi nad przedłożeniem 
wojskowem zabrał głos ks. Bismark w odpowie- 
dzi na mowę Richtera, w której tenże przemawiał 
przeciw przyjęciu tego przedłożenia. 

Kanclerz stwierdził przedewszystkiem, że cała 
interwencya rządu niemieckiego w kwestyi buł- 
garskiej skierowaną była do tego, aby zapobiedz 
stracenia spiskowców, gdyż inaczej utrzymanie 
pokoju mogłoby być utrudnionem, a w dowód tego 
odczytnje kanclerz cały szereg dokumentów. Ce- 
lem odparcia zaczepek dzienników wolnomyślnych 
odczytuje kanclerz następnie artykuły Vossische 
Ztg i Germanii, żądające, aby Niemcy zatamo- 
wały Rosyi drogę do Konstantynopola. W tem 
miałaby może Anglia jakiś interes. My mamy tyl- 
ko ciężkie zadanie utrzymania pckoju i ciągłego 
pośrednictwa między interesowanemi, zaprzyja- 
źnionemi mocarstwami. Gdyby nas Rosya zacze- 
piła, to zechcemy, powinniśmy i będziemy się 
bronić do ostatniej kropli krwi. Teraz jednak nie 
ma Rosya powoda zaczepiać nas, a my nie mamy 
przyczyny żaczepiać Rosyi. Również jest rzeczą 
niezrozumiałą, dlaczego Polacy chcą nas popchnąć 
do wojny z Rosyą, ponieważ korzyści ich w ra- 
zie zwycięstwa Rosyi byłyby bardzo wątpliwe. 


NADESŁANE. (1541-12) 


źródło sprowadzenia wszel- 


Mohren -Apotheke kich pokupnych leczniczych 


? szczególności i lekarstw. Co- 
w Wiedniu, Tuchlauben 27. dzienna rozsyłka pocztowa. 


Ostatnie wiadomości. 


Komitet prowincyonalny W. Ks. Poznańskiego 
wspólnie z delegatami okręgu wyborczego gnie- 
żnieńsko - wągrowiecko - mogilniekiego postanowił 
na onegdajszem posiedzenin przedstawić wybor- 
com -tego okręgu pana sędziego Kazimierza 
Jarochowskiego z Poznania, jako kandydata 
na opróżnione przez śmierć nieodżałowanej pa- 
mięci posła Kazimierza Kantaka krzesło poselskie. 


Sprawozdanie z targu zbożowego 


na Kleparzu, 
w dniu 14 stycznia odbytego. 

Z powodu świąt raskich, na wczorajszym targu 
na Baranie dowozy były bardzo szczupłe, prawie 
żadne, traazakcye miejsca nie miały. 

Na Baranie: À ACP ST. 

Płacono za pszenicę na ntów polskie 
6:24 do 6'50 rsr., jęczmień na 202 fant. p. 3:50 
do 4:10 rsr, owies na 140 f. 225 rsr. 

Na Kleparzu: 

Na ejoa targu na Kleparzu, popyt na 
pszenicę był ożywiony, dlatego sprzedający zna- 
cznie podwyższyli swoje żądania, które jeduak 
tylko w części ze strony kupujących znalazły u- 

lẹdnienie. 
pr era za pszenicę białą od 8-75 do 9'80 złr., 
czerwoną od 9'— do 9:50 złr., żółtą od 850 do 
9:25 złr.; — żyto 660 do 6:75 złr.; — jęcz- 
mień od 6'25 do 7:50 zz A od 5'75 do =P 
złr. (z akcyzą); kukurudza od —'— a0 *— zir; 

a od T do —:— złr.; rzepak od 9:50 do 


vy 


ak 46.4 


Kursa. Wiedeń 14 stycznia. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 81:55. — 
Renta austr. srebrna opod. 82:70. — Renta 4%, 
złota austr. 11275. — 5°% Renta austr. papier 
nieopodat. 99:55. — Akcye Banku Austr. Węg. 
875 -. — Akcye kredytowe 231—. — Londyn 
12650 — Napoleony 9'98—, — Dnukaty 596. 
Marki 61:90—. — 5% Renta węg. papier. 92:15. 
49, Renta węg. złota 102:50. — Losy prem. węg. 
121:—. — Obligacye indemn. galicyjskie 104:—. — 
41/49 Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96:50.— 
6°% Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
100:—. — 4/49 Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
98:—. — Akcye Liinderbanku 245—, — Akcye 
kolei Karola Ludwika 201:50. — ĄAkcye kolei 
Iwowsko -czerniow. 23275. — Akcye kolei poła- 
dniowej 101:50. — Ruble 11850. — Srebro —. 

Usposobienie giełdy: stałe. 


mi. W takim razie Boulańgera zastąpiłby -jenerał 
Sanssier, gubernator paryski i wróg obecnego mi- 


(GLK ALINSEE z zi dt lasów m4 4d? 46,009 7%) 


a : us reszcie 3) żeby na najbliższej sesyi o skutku swych | Porównanie trakratu naszego z Włochami z r. 1866 

Od  Administracyi „C ¿ k | aa zdał sprawę i w dansii razie odpowiednie | ze sata jsi istniał między królem 2380 

DI i ; Zwierzyńcu nadesłali: J. r waz przedstawił wnioski. werskim a Napoleonem, jest zupełnie nietrafnem. 
Ch. = z. aT ANANS 5 złr. W Rzymie deputacyą bułgarska przyjętą została] Wiedeń 14 stycznia. Na wczorajszej uczcie| Co się bowiem tyczy tego Oołatofego stosunku, to 
* u Cesarstwa byli ambasadorowie Tarcyi, Anglii i |legion hanowerski mógł przystąpić do akeyi tylko 
Włoch, kilku posłów i dostojnicy dworscy. W 8o-|pod warunkiem odstąpienia lewego brzegu Renu. 


ść 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Anteni Kłobukowski. 
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Wie wielkiego 
majątku ziemsk. z dobrą ziemią, lasem i wodą, 
bliżej większego miasta, poszukuje dla kupują- 
cego i o szczegóły prosi Maksymilian ara 
nowski w Berlinie, alte Jacobstr. 30. (252-1-5] 


Potrzebne mieszkanie 


z T do 9 pokoi, o ile móżna z balkonem 
i ogrodem lub przy plant-ch, od 1 kwie- 
tnia lob 1 lipca. — Adres: von Suckow 
ulica św. Gertrudy L. 29. (251-1-3) 
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Patent [178 1-] 
L. $trakosch & J. iohner. 


Maszyny do prania 


i magle do bielizny 


poleca 


Złota Księga Szlachty Polskiej. 
Rocznik 1X. wpuścił p asę i zestał: rozesłauy 
abonentom. (95-4-10 
Otwiera się przedpłata na Rocznik 
Xty po 6 złr. za egzemplarz. 
Przedpłatę i zgłoszenia rodzin przyj- 
muje wyłącznie 
Teodor Żychliński w Pozuaniu, 
św. Marcin Nr. 43 


M "sta sek. gb s 
owe tance. 
NAKŁADEM KSIĘGARNI, SKŁADU 
[ WYPOŻYCZALNI NUT MU„YCZN 
ORAZ EKSPEDYCYI PISM PERYOD. 
S. A. Krzyżanowskiego 
(200,2-5) w Krakowie 
wyszły: 
Czarnowski B. „Dwa Mazury* . złr. —*'60 
Klemensiewicz S. Echo z Pienin 


EA Aleks. Herzog, ; „n Walce“ e E AA E 
or w Wiedniu, Graben, Sierosławski J. .Kadryl* As dur „ —'80 
A Braunerstrasse 6. $ n Pòlka G dür . n 40 
ctg Katalogi darmo i opłatnie. EA 5 Galopada As dur „ —40 
Walce . . .  —75 


Wroński A. W Parka Krakow: 


Zarząd.dóbr. Grodkowice, 
poczta Niepołomice, 
urządził młęczarńią według sy 
stemu szwedzkiego S$wartza 
i dostarcza codziennie do Krakowa 
o godz. 6 rano nabiał w celu częścio- 
wej sprzedaży przy ul cy Brackiej 
pod Nr. 5, w Krakowie. 


, Urządzenie mleczarni, gatunek krów i sposób 
ich żywienia, d.ją wszelką gwarancyę nienagan- 
nego nabiału. 

Dla domów prywatnych ogłasza się abonament 
na nabiał tygodniowy lub miesięczny, o którego 
bliższych warunkach można się ' dowiedzieć "w 
handlu pana T. Góreckiego w Rynku 
głównym, w Krakowie. (109-31-) 


» U żródła w Krynicy 


PGE. 
p Srebrne Kłosy „Walce“, 1:— 
Wspomnienia z Pe- 
sztu „Kadrył* . . „ —80 
» Marya „Polka“ . . „ —'45 
ż Od dworu do dworu 
Marugg .00050. , «u<G0) 
j. Szybko w lot „Galop* „ —'45 
Żerommicki E. Sny Młodości 


„Wałee* . „ r 


Wobec wystąpień Ks. Bismarcka 
połeca się książkę : 


NASZE STOSUNKI 


spółeczno-poliłyczne 
naszkicował z życia 
|Dr. Seweryn Robiński 
(str. 216 i XII.  (129-20-) 
, Księgarnia STUHRA w Berlinie. 


ma o M 


Dom murowany w rynku 


na handel, w rajcelniejszem miejscu i z gruntem, 
jest z wolnej ręki do: sprzadania: w Myśleni- 
cach. — Wiadumość pod Nr. 37. [2377-2-3] 


otworzył biuro aduokackie 


wWowymi Saczu 
w. dómu własnym. (93:55) 


Poszukuje się dzierżawcy 


dla majątku gospodarczego, w nader zdrowej 
okolicy Górnych Węgier, około 100) morgów 
gruntu (roli, łąk i ogrodów), tudzież prawa wy- 
szynku i mielenia, wraz z budynkami. 
Refiektujący zechcą się pisemnie udać pod 
adresem: Cari Prócki in Wien, VIII. 
Bezirk. (227-3-6) 


BOL ZEBOW 


każdy i najsilniejszy usuwa natychmiast i na- 
zawsze słynny „LETON, gdy żaden inny 
środek niepomoże. Flakon 40i 60 ct. a p. E. 
Stochmara, apt. w KRAKOWIE. (34-2 -5) 


MĄŚĆwsrówa MOULIN 


4 Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
SPE szcze,czerwoności, krosty,węgry, 
73. wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
We dzenie chroniczne, łupież i wyr- 
zuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości: nas- 
kórne; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach i 
m W, głowie i skutecznie działa napo- 
VIRRACIT RENDO rost włosów. 
Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 
p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand. 


mm Kto clerpl na kaszel, mm 


bole piersi, chrypkę, astmę, pluc e krwią ; draż- 

nienie w krani i t. p, ma najlepszy środek do- 

mowy i leczn czy w białym syropi. piersiowym. 

Do nabycia u aptek. W > w Krakowie. 
(111-5- 


[Pewny zarobek!! 
w najrzetełniejszej drodze, bez ka- 
pitału może'sobie zapewnić każdy pi ny 
mężczyzna, codziennie 5—10 złr. w su- 
mienny i bardzo przyzwoity sposób przez ob- 
|jęcie zyszownego zastępiiwa. Jako pobo- 
|czny zarobek szcze gólnie polecenia godny | 
| dla urzędników, kupców i rzetelych ajentó w 
tudzież dla zastępców asekuracyjnych. 
Oferty przyjmuje się pod adresem: Kaufm. 
Kanzlei „La Confidencia* in Búdapest. 
(126 3 4) 


Aptekarza C. $tephan'a 


Wino Coca, 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- SUNS prawdziwe tylko z wyrażo- 
wiórskiego; — w Krakowie. w aptekach pp. Trau- W MZ nym obok znaczkiemochron- 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. Schut == nym’ usuwa natychmiast i 

s Ą Schul p Marka w sposób zadziwiający mi- 
oraz w aptece p. Siedleckit go. (147-12-) { wS greng, nerwoweboles- 


5 ci głowy i zębów, tud- 
w" zież reumatyzmy, słAa- 
bości żołądka, brak apetytu, mdłości i 


organów oddechowych, katary, skłon- 
ność do kaszlu itd. itd, — Stephan'a wino 
Coca, nadzwyczaj óżywiające i wzmac- 
niające nerwy, jest NATURZE” 
środkiem na szybkie usunięcie słabości 
uerwowych.—I)la Sportsmenów, oficerów, 
myśliwców i turystów jest niezbędne. 
Cena butelki 7), litrowej 3 złr. w. austr., 
butelki próbkowe po 75 centów i po 1 złr. 
w. austr. 
Wino Coca jest tylko do nabycia w 
aptoka tny a główny skład na Austryą- 
ggryznajduje się w aptece pod Jednorożcem 
MAXA FANTA w Pradze czeskiój. 62P. 


SUKNO 


od złr. 1-20 za metr i wyżej. — Próbki 

przesyła na żądanie [53 19 | 
Skład fabryczny sukna 

„Zum weissen Lamm“ w Bernie. 


1000 wiader prawdziwego 


. Prawdzi jest do nabycia w Firakowie u 
Gumpoldskirchner PP. E. Radiera apt., JE. Stockmara apt. 
1884 i 1885 r. czerwonego, białego wia,! M. Wiszniewskiego apt. (194 6-15) 
sprzedaje zań: l B (123 4-4) 
Gustaw Bayer 
w Gumpoldskirchen ajd. Südbahn Nr. 2. Założona ï y 
Próbki po 25 c., opłatnie wszędzie. 
| r. 1679. 777 


(czy świeżo powstałym, czy zastarzałym) 
jest do nabycia wraz z pouczającą broszu- 
rą i biletem gz sery ag do Jednej kon - 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 e. 
i w głównym składzie W. Twerdy 
apt., I. iohilmarkt 11 w Wiedniu. 
Mg Tylko w znsk ochronny i bilet zao- 
patrzone Auxilium jest skuteczne i praw- 
dziwe. "œg Pan Dr. Hartmann od 
wielu lat słynnie znany specya.ista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wied.ń lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a wniedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wylecza kitę, wyrzuty, 
choroby skórne i tajne, choroby 
kobiece i osłabienie męzkie wo- 
dle nader uznanej metody, bez nast. cier- 
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro 
mne. Leczy także listownie w Wiedniu. 


4 I. Lobkowitzplatz L. (48-318 ) | PIGUŁKI MORISONA 
Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt. S$, Pa Arthaud Moulin. 

; ————- | Najlepsze ze środków czyszczą- 

Kiełbaski z chrzanem są smaczne. cych i przeczyszczających krew we 

wszelkich słabościach złego przy- 

© ki R YA AN miotu, nadto w zołzach, liszajach, 

banacki, delikatny, biały, wielkokorzenisty, roz- wyrzułach skórnych i zepsuciu 
syłam do każdej stacyi pocztowej 5 kilo opłatnie krwi. 

po 1 złr. 10 ct. za zaliczką, 100 kilu na miejscu! Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou- 

w stacyi Perjamos 10 złr. (22133) lin aptekarza, 30, ulica Lonis le kr -zaaęć: KRA- 

Harolina Weissberger,  KOWIE w aptekach vp. Trauczyńskiego, Wisz- 

perjamos (w Węgrzech.) niewskiego i Siedlocki+go. 136 43- 


najlepszy uznany środek leczniczy bez 
SS 
ZST % 8 
TOS FABRYKA 


wstrzykiwania przeciw śluzoto- 
kowi u mężczyan i Dra Hartmanna 
. > 
Se z > & wybornych 
, s holenderskich 


Auxilium dla kobiet przeciw upłąwom 
likierów. 


SE À Skład fabryczny: 
> WIEN, 


Z 1. Kohlmarkt 4. 


2a Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są te likiery 
prawdziwe do pp: e 
także u znanych i - 
nyoh firm. 33 3- 


PRAWDZIWE 


$ 
Dra HARTMANNA OFE 
- ESSN 


S 
Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


skim „Mazury* . . „ —60]. 


„Walce“. . 1:— i FU 


CZAS z Soboty 15 Stycznia 1887. 


Otwarcie w sobotę I5 stycznia b. r. 


Grand Hotel 


| 


w Krakowie przy 


remiza itd. itd. Restauracya 


ku. harza z Hotel Richelieu 


i karnawałowe przedmioty jak: ordery, maski, nakrycia 


LJ 
K t 4 | » na głuwę, cukierki strzelające, przybory, o:duby itd. itp. 
0 y IONOWG Ed. Boschan w Wiedniu 


w pałacu i przyległej kamienicy 
księcia Czartoryskiego, 


urządzony z wszelkiemi wygodami i największą elegan- 
cyą i komfortem według pierwszorzędnych hoteli za 
granicą. Salon do czytania, łazienka na każdem piętrze, 


siewicza. Kuchnia pod dy rekrcyą p. Maurice, pierwszego 


mique i Caffé Anglais w Paryżu. Naczynia kuchenne 
całe niklowe z fabryki Berndorfera % Co. Wina wszel- 
kich gatunków najpierwszych firm. Ceny pokoi począw= 
szy od 80 cit. Małe i duże apartamenta. (63 5-) 


ul. Sławkowskiej, 


pod zarządem p. L. Bogu- 


et Restaur. de POpere Co- 


Nasomirgott- 
; strasse Nr. ©. 


Illnstrowane cenniki darmo i opła'nie. [179-1 6] 


Galicyjski Zakład kredytowy ziemski 


w Krakowie 
wydaje 


LISTY ZASTAWN 


67|, na walutę austryacką losowane w I8 lat. 


blo n» >» » 
oraz 7*|, Listy dłużne 


Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów gdyż: 


1. Zakład Kredytowy w myśl $. 5 swych Statutów nie może prowadzić 
żadnych interesów bankowych lub giełdowych, 
a zakres jego działania ograniczony jest wyłą- 
cznie do udzielania pożyczek na bezpieczeństwie 


pupilarnem opartych. 


2.  Bezpieczeńswo to pupilarne stwie 
stawnym podpisem c. k. Komisarza 


„ w36 lat. 
3 w 20 lat. 


stów Zastawnych w obieg wypuszczonych. 


Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego 


Ziemskiego są vo nabycia po kursie dziennym: 

w Krakowie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 
w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 

we Lwowie: w Galicyjskim Banku Kiedytowym, 


w Tarnowie: w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, 


w Warszawie: w Banku bandlowym, 


w Wiedniu: w Lombard und Escompte- 
oraz Bank u. Wechslergeschift de 


schen Escompte Gesellschaft, Kśrntnerstrasse 9. 
w Berlinie: w Norideutsche Grunderedit Bank, 


w Ołomuńcu: u A. C. Lederer, 


w Bernie: w kantorze Laur. Herber, 
w Bozen: w kantorze D. Lehman. 


Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżej wy- 
_(70-1-) 


mienionych instytucyach. 


TE Przez CH" FAY, Fabrykanta Perfum 


PARYŻ, 9, Ulica do la Paix, 9, PARYŻ 


Puder 
ryżowy specyalnie 


Cała wiedza i 


kieruj» się od wielu lat na to, aby wynaleść 
środki lecznicze i pożywcze a względnie pop 2- 
wić juź istniejące c«l«m skute-znej ochro y 
przeciw vi lsiej grupie cierpień t j. niedo- 
krewności i wszilkich jej nastę stw, nerwo- 
wości 1 wszelkich tych chorób pochcdzących 
z ustroju jak zołzy, angielska choroba i t. p- 
Jednym z najdawniejszych tych środsów est 
wyciąg tłodowy, który przez wielu chewików 
i apt.karzy w najrozwaitszy sposob przyrzą: 
dzany wprowadzają w hanael, niestety jednak 
rzadko tylko m ży to zdziałać, co o nim wy” 
głaszdją. Prawdziwie leczniczo - dyetetycznym 
wyrobem jest wyszły z pracowni »pt karza 
F. Schmieda w Cieplicach czysty 
wyciąg słodowy z dyastazą: Koryfe- 
usse lekaiscy, nieziiczeni praktyczni lekur-e 
i liczna publiczność chwalą te WyoDy: nawet 
„Medicinische Presse * i jeden z jej najle 

zastępsów powiada, „że skarb lekarstw przez 
środki pożywcze i lecznicze apt. F. Schmie- 
da doznał bardzo ważnego wzbogacenia.* Było 


myśl lekarzy 


to możebne tylko przez wielką a Zawsze ró- 
wog zawartość dyastazy, jedyny skutkujący 
pierwiastek dobrego słocu, OKAZ ł się Znako- 
m cie we wszelkiego rodzaju kaszlu i chrypki 
(oba ustają już po krótkie n nżywariu) w nie 
strawności i we wazeik ch osłabieniach Wy- 
ciąg słodowy Schmieda jest lepszy niż 
wszelki: inny środek. U dzieci (niezrównany) 
które cierpią na zołzy i angielską chorobę. 

Cena dużej flaszki | złr. — małej 65 centów. 


Lla zapobież nia podra- 
biań bez wartości — każda 
flaszka ma na sobie znak 
ochronny — który tu obok 

A umieszczonym jest. 
Prawdziwe można dostać prawie we wszyst- 
kich aptekach. (191-2-) 


pszych | W Krakowie w apt. E. Stockmara pod „zło- 


tym słoniem“ ; 
„ Alf. Bume: thala; 
„ Zygmunta Ruckera; 


„» Bielsku 
n»n Lwowie 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


h Osoba młoda merana ie 


rdzone jest na każdym Liście Za- 
rządowego, obok tego zaś cały kapi- 
tał zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże listów gwarancja. 


3. Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze- 
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, 
w myśl ustawy z d. 24 Kwietnia 1874 r. Nr. 93 dz. pr. p. Za- 
intabulowane zostało, iż takowe Siuża przede- 
wszystkiem jako kaucya na zabezpieczenie Li- 


przy których nadto 


Bank, Kśrntner-Strasse 10, 
r Niederósterreichi- 


za zz a 


a i 


Ogrodnik zdolny W dowa: urzędnika, któr A 


rej syn uczęszcza 
do szkół publicznych, mająca do rozporzą: 
dzenia większe mieszkanie, życzy so= 
bie przyjąć na stół i stancyę: 
jednego lub dwóch uczniów ze 
szkół średnich. — Troskliwy nadzór 
i rodzicielska opieka zapewniona.— Adres: 
Izabella Bayerowa w Krako- 
wie, ul. św. Sebastyana Nr. 75 
st., I. piętro. (68-4 6) 


WEWN EA aa t T 
„Concordia 


najstarszy zakład pogrzebowy w Krakowie 


J. K. Pękalskiego, 


poleca TRUMNY kruszcowe i dębowe; 
niezrównane okazałością i trwałością. 
Suknie, materace, poduszki do trumien, 
wybór wieńców, wstęg, oraz wszystkich 
przyborów pogrzeb. po cenach przystępn. 


37 lat mający, żonaty, bezdzietny, mogący się 
wykazać dobremi świadectwami, poszukuje 
j|miejsca od £ kwietnia 1887 r. — Adres: 
NE. T. poste restante Tarnów. (231-2-) 


ídn 31 marca) 215 


zykami: polskim, francuskim i niemiec- 
kim, znająca się bardzo dobrze na gospo- 
darstwie domowem, życzy sobie przyjąć 
miejsce zarządczyni domn lub towarzyszki 
j|pań i panien. Zawiadomienia nprasza się 
adresować: IL. Dannesć pcste restante 
Kraków. (244 2 3) 


kawaler, posiadający chlubne polecenia, który 
samod islne zarządz:ł, poszukuje posady, albo 
samodzielnej, albo pod bezpośrednim zarządem 
właści iela pod umiarkowanemi odcowiedniemi 
czasowi warunkami. Bliższe szczegóły pod ad!e 
sm: Dom. Fiorabniki poczta Skawina. 


EEY ANE s RERO WYD WAW 


Wo mh 
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(222 3 3) Zamówienia we własnej realności: ule ` 
SE ARRE ESTELA CABA Tii ibi Zwierzyniecka Nr. 32. 
AOELSLSESE-SPSESE5PE | Adres depesz: „Concordia, Pekal; 


ski, Kraków. (2526-15-20) 


Obrazki świętych 


w największym wyborze, z najsłynniejszych fa” 
47 po umiarkowanej cenie, poleca han- 
del pod firmą (2996-12-12) 


H. Kretschmer w Krakowie, 
róg Rynku i ul. Szewskiej L. 2. 


Ogłoszenie. 


Podpisana Dyrekcya m+ za- 
szczyt zawiadomić PP. Inży- 
nierów, Budowniczych, Właś- 
cicieli realności miejskich 1 
dóbr ziemskich, żż przyjmuje 
zamówienia na wapno ska- 
liste, tak gaszone jak niega- 
'szone, z nowo wybudowan*g0 
pieca pierścieniowego po ce- 
nach bardzo um'arkow: nych, 
z dostawą do Krakowa lub 
do stacyi kolei żelaz. w Pod- 
górzu. 


Sprzedaż eząstkową załą- 
twia kancelarya wapiennika 
na: miejscu. 


Wszelką korespondencyę u- 
prasza się adresować do „Dy- 
rekcyi wapiennika miejskiego 


ul. Szpitalna L. 1%. 
w Podgórzu, w biurze Magi- 
stratu.“ (101-6 12) 


Dyrekcya wapiennika Kamienica i 


miasta Podgórza. Tj pown z oficynami, wolna od podatku, w o0- 


rębie plantacyj w hrakowie położ na — jest. 


: || zaraz do sprzedania. — Wiadomość pod liter. 
IG>TĘGESESEGE B. R. poste restanto Kraków. 241.23) 


DO SPRZEDANIA 


powóz półkryty w zupełnie dobrym 
stanie, z fabryki Lobnera w Wiedniu. — 
Wiadomość w Składzie powozów w Ho* 
telu Europejskim. (236 3 3). 


Samowary Tulskie 


w wielkim wyborze i po bardzo niskich 
cenach ma na składzie i poleea  (225-2-5) 


Karol Markus w Krakowie 


pepee 


zn 
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Rogateckie pastylki do trawienia. 
(Rohitscher Verdanungs-Zeltchen.) 
Środek dy otyogay o niedościgniętćj datąd skuteczności dla cier- 
? |piących xa żołądek, zwaszcza przy zgagach, katarach żołądkowych, 
uieregularnem trawieniu. 

C. Kr. koncess. 


Pastylki żołądkowe styryjskie. 


[rzy razy silniejsze co do zawartości soli od podobnych zalecanych pastylek. — 
Cena pudiłka 45 centow. — Składy w aptekach. 110 P, 
W Krakowie w aptekach pp. E. Stockmąra i H. Wiszniewskiego. [198-8 26] 


Główny skład u wynalazcy J. M. Richtera, apteka gospodarcza w Graca i Sauerbrunn- 


Ogólnie uznana jako najlepsza! 


Na zimę i wilgotne powietrze. 


Bez czyszczenia szczotką połyskujące buty 
otrzymać można tylko 


Rysz. Gaertnera płynnem, francuskiem, nieprzemakalnem 


a nałychmiastowem czernidłem połyskowem 


którego połysk nie traci się także w wiigooi. „Jedyny* urzędownie zbadany 
i skórze nieszkodzący wyrób. Cena flaszki 50 o. Rozsyłką 2 flaszek złr. 150. 
6 flaszı k 3 złr., 12 flaszek złr. 480. opłatni . Należy uważać na znak ochron ; 
gdyż istnieje wiele naśladowań. Tylko mój wyrób był bardzo często po- 
chwalonym i zaprowadzonym w ©. k. armii, gdyż konserwuje skórę, nie 
farbuje i natychmiast schnie. 12709-8 15) 
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i : z 
me Dotychczas niezrównany. 
| w. HMHAAGERA 
W c. k. wył. uprz. prawdziwy oczyszczony 
— 
>, TRANZWĄTROBY 
5,0 
A Eory niejszy i r Ay oai „naj 
czystszy, najlepszy, oalom piersi I płuc, zołzom, liszajom, wrzodom, 
wyrzutom skórnym, gruczołom, osłabieniom i t d. — Flaszka po I złr. — W składzie 
fabryeznym w Wiedniu, II., Heumarkt Nr. 3, tudzież 


[2924-14-] 


MIĘTUSÓW 


Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego tra- 
wienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany jako naj- 


mag we wszystkich aptekach i składach towarów aptecznych "9ME 


austr. węgier. państwa prawdziwy do nabycia. 


W Krakowie mają na składzie pp. F. Gralewski aptek., J. Trauozyński a:t., 
W. Redyk apt., Konst. Wiszniewski apt, E Radler apt.. J. Kaczkowski apt., H Mar- 
kiewicz apt., Jan Janiga kup, Edward Kräutler, St. Feintuch kup. 117-6-12) 
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C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od lgo p+ździernika 1886 r. ł 


©djazd z Podgórza-i"łoszowa Przyjazd do Podgórza-f"łaszowa i 
828 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy Żywca, | 912 przedpołutniem z Nowego Sącza, Suchy, 

Nowego 54c:4, 1 Skawiny, f 
434 popołudniu do Skawiny. Oświęcinia, 10 48 przedpołudniem z Oświęcime, Skawiny, 


7:08 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego 8ą-| 7:08 wieczór w Podgórzu 8 20 w Krakowie z N. 
Sącza, Żywca. Suchy, Oświęciua, Ska*'ny; 


Odjazd z Tarnowa Przyjauzń do Tarnowa 
2:58 popołudnia a» Zagórza, Zywow. 11:10 przedpołud z Żywca, Zagórza, (181 47-) 
3:55 w nocy do Zagórza. Żywca, Or:owa. 11:30 w nocy z Orłowa, Żywca, Zagórza. i 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łatociństi. 


